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Wychodzi w Krakowie

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.
C e n a :

w KRAKOWIE miesięczna 6 zip. —  kwartalna 16 zip. polską monetą, 
w kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. 2 0 kr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w K sięgarni F . B a u m g a r d t k n a  przy Głównym R ynku N r 455  
Pieniądze p rzesy łają  się bezpłatnie pocztą w p r o s t  do b i ó r a  k x p e d y c y i  c z a s u  

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e .

Kraków 8 maja.

Przy jmują  Mię
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłowe, rolnicze itp. 
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Za o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze —  z dopłatą 1 0 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy

L i s t y
niefrankowane nieprzyjm ują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedyóczy kosztuje 10 groszy.

W e  wtorkowym numerze pisma naszego  
zam ieszczone jest urzędowe obwieszczenie o 
przygotowaniach do budowy kolei żelaznej 
z Bochni do D em bicy w d ługości mil 9 '?/ 4 j 
tj. o 1 y4 mili skrócony ma być dzisiejsza  
droga, miasta te z sob^ łą czą ca . Z  obw ie­
szczenia tego wnosim y już z p ew nością , iż 
G alicya przerżnięty będzie w naturalnym sw o ­
im kierunku kolejy żelazny; przeprowadze­
nie bowiem kolei między dwoma, miastami 
w ewnytrz kraju, bez połyczenia jej z g łó ­
wna stacyy  kolei w K rak ow ie, która dopie­
ro m og łab y  jy  zetknyć z europejsky sieciy  
k o le i, uważam y jedynie jako poczytek w iel­
kiego przedsiębiorstwa. A ni Bochnia ani D em -  
bica nie sy  takiemi punktami, aby się na 
nich ograniczać m iała  budowa kolei. K olej 
północna w łasn ością  jest stow arzyszenia, 
którego, o ile nam wiadomo, obowiązkiem jest 
przedłużenie kolei z K rakow a do Bochni; 
przeto og łoszon a  teraz budow a, będzie tyl­
ko przedłużeniem  zamierzonej już krakow - 
sko-bocheńskiej, a ta zapew ne przez pom ie- 
nioce T ow arzystw o wkrótce rozpoczęty zo ­
stanie. O czem , lubo dotyd urzędowej nie 
mamy w iadom ości, przecież w ieści n iep łon- 
ne, które nawet w dziennikach pruskich już 
jako uzasadnione czytam y, każy nam się ry­
ch łego  spodziew ać skutku.

Z astanaw iać się nad korzyściam i tej bu­
dowy tak pod względem  handlowym i prze­
m ysłow ym , jak również i politycznym , by­
ło b y  dziś powtarzaniem tego w szystk iego , co 
ju ż /p o  tylekroć rozbierano n a ó w cza s, kiedy 
pierwsze na sta łym  łydzie koleje w ytykać  
zaczęto. G alicya oddalona dotyd od g łó ­
wnych ognisk handlu europejskiego, dla bra­
ku łatw ych  i tanich dróg komunikacyjnych, 
nie b y ła  w możności spieniężenia płodów  
swoich w stosunku do cen Europy środko­
wej ; nieznajdow ała przeto środków do po- 
dźw ignięcia handlu i przem ysłu sw o jeg o , a 
mianowicie produkcyi rolniczej i chowu by­
d ła ,  g łó w n eg o  żyznych jej niw owocu  
g łó w n eg o  prac jej zadania. D z iś  p ołow a  
jej zachodnia zbliżona do nas na parę go  
dzin drogi, stanie się  jakoby przedmieściem  
europejskiem ; a  kiedy, o czem powątpiewać 
trudno, zamierzona dziś rozpocząć się ma­
ją ca  budowa kolei przedłużony zostanie aż 
do wschodnich granic G alicyi, naów czas do­
piero w p ły w  jej na pom yślność kraju w ca­
łe j  ukaże się ważności.

Z  budowy galicyjskiej kolei żelaznej ł ą ­
czy się koniecznem następstwem , potrzeba 
poprowadzenia ku południowi podobnego 
środka kom unikacyjnego, tojest do W ęg ier , 
o czem już nie jako o zamierzonym ale o 
zatwierdzonym mówią projekcie— a wtedy  
obok w yw ozow ego  handlu płodów  krajowych, 
w płynie nie pomału na dobry byt G alicyi, 
bogaty handel przew ozow y.

D la przem ysłu austryackiego kolej G ali­
cyjska nie może być również obojętny, bo 
ona otworzyć zd o ła  nowe odtąd dla A u -  
stryi targi na wschodzie i południu, i nawet 
w ażne na jej polityczny w p ływ  na w scho­
dzie sprowadzi zapew ne skutki.

Obok tych korzyści nastręcza zarazem bu­
dowa kolei chwilowy acz w ażny na teraz 
w p ły w  na podzwignięcie dobrego bytu oko­
lic, przez które prowadzony będzie. Chcemy 
tu mówić o n apływ ie znacznych kapitałów, 
które za  ręczny pracę i m ateryał w kraju 
pozostaną: co z jednej strony p rzy łoży  się  
do zam ożności niższej k lassy  m ieszkańców, 
z drugiej strony w iększym  w łaścicielom  po­
zw oli korzystnie spieniężyć drzewo i inne 
krajowe produkta do budowy tej niezbędne 
jednem słow em  cieszyć się tylko możemy 
z tego p ierw szego objawu urzeczywistnienia

dawno zapowiedzianych projektów, czekając 
z upragnieniem rozpoczęcia robót.

W  korrespondencyi Utop rafowanej au- 
stryuckiej z 6  b. m. czytam y artykuł rozpo­
czynający się  od w yrazów : Z  P a ryża  2 7  
kwietnia p iszą  nam  i zaw ierający wiadomość 
o odezw ie do polskiego narodu w  przedmio­
cie polskiej narodowej biblioteki w Paryżu  
K ończy się  on uw agą następujący, nawia­
sem ok reślon ą:

Nie sądzim y, aby potrzeba b y ła  zw racać  u w a ­
g ę ,  ż e  iustytucya p o w y ż sza  w y łą c z n ie  w  duchu  
znanego stronnictwa C zartoryskiego narodowo-  
arystokratycznego  jest k ierowaną i w iadom ość  
te u w ażam y za  interessującą o t y le ,  o ile z a w ­
sze  nauczającem  będzie zrozumienie i pojęcie  
literackich i 'politycznych je g o  dążności

A rtykułu  ca łeg o  nie podajemy; jest 011 

bowiem wiernym tłómaczeniem korresponden­
cyi naszej paryzkiej ( / )  pod tą samą datę 
( 2 7  k w ietn ia ) do nas pisanej w numerze 
101  z 2  b. m. pisma naszego um ieszczo­
nej; i to tak w iernem , że nie znajdujemy 
zmiany ani w jednej cyfrze, ani też nie brakuje 
żadnego nazw iska. Dziw ujem y się tylko, że 
korrespondent litoyrafowanej korresponden­
cy i austryackićj nazyw a pp. W o ło w sk ieg o  
M orawskiego i M alinow skiego ajentam i ( A -  
genten) skoro nasz nazyw a ich posłam i.

anowie ci byli posłam i tojest deputowa 
nym i, a nie są  w cale ajentami. W reszc ie  
correspondent austryackićj korresponden­
cyi tak dobrze za inform ow any , m ógł jej 
również oszczędzić pierw szą część  uwagi, 
ostrzegając j ą ,  że instytucya ta ,  jak się  
z sam ych nazw isk osób do zbierania s k ła ­
dek w y z n a c z o n y c h  w y r a ź n ie  o k a z u je ,  nic 
jest kierowaną d uchem  żadnego stronnictwa, 
ale w yłączn ie  ma tylko jeden kierunek — 
cierunek czysto narodowy.

WYSTAWA LONDYŃSKA. 
IV.

liO lld y il 2 maja.

Pod wieloma względami dzień wczorajszy bę­
dzie w historyi pamiętny. Kod ludzki przyznał 

dm jawnie do kierunku, jaki sobie 0_ 
brał na wiek obecny i wstęp do nowej epoki u - 
święcił obchodem, którym dowodzi potęgę swego
rozumu i jego zwycięztwo nad naturą. W  wiel­
kim soborze mężów, których imiona przechodzą 
do potom ności/człow iek przemysłu zdobył dla 
siebie miejsce odpowiedne jego pracy i zdol­
nościom. Ogólnym prądem popc mę e naro y zbie­
gły się pod jeden dach, znacząc nową eię w hi- 
storyi c z ło w ie k a . W alka o pierwszeństwo narodów 
weszła na szczebel godniejszy, praca wy ląca o- 
ręż z ręki, przewaga siły zwierzęcej us ępuje prze­
wadze rozumu; ta jest nieuchronna konieczność 
postępu, jaką zapowiada Wystawa 1 owszechna

roku 1851. . , . ,Z tego stanowiska zapatrując się na dzień wczo­
rajszy, słuszna jest, abyśmy Przu< P°.znaniem re­
zultatu, wiedzieli jakie były usiłowania, które ten 
błogi rezultat przywiodły- Rzecz dziwna i godna 
uwagi , że myśl wystawy powszec nej poczęła 
się w Anglii i to w chwili największego wzbu-
zenia w lm o ^ e  jakby Anghi dano było ostrzedz 

ląd stały, że. c z a s  rewolucyj fizycznych przeminął, 
jakby otwarcie wystawy miało byc aktem po­
wszechnej pacyfikacyi i głośną zapowiedzią, że 
odtąd bierze na siebie rolę politycznego(prawo­
dawcy i mediatora. Historya W ystawy 1 owsze- 
chnój jest następująca. . „ , TJ. .

Anglii Stow f roku 175(i J ChSociety T A  które jeszcze w roku 1750 pier­
wszej dokonało wystawy- /  °j>ecnym Wluk u u _ 
siłowania jego Często W kierunku tym zwracane 
przemijały bez skutku. W  Czerwcu 1845 r. wy­
brało Stowarzyszenie z grona swych członkow ko­
mitet dla wywołania wystawy przemysłowe, w L on­
dynie i dla zebrania potrzebnych funduszów. Nie- 
udały się zabie£ji. Mimo to w roku 1847 Council 
of Society zwalczywszy liczne przeszkody, otwo­
rzył wystawę towarów fabrycznych, która zachę­
ciła go do dalszej pracy. Jeszcze lepiej powio­
dła się wystawa w roku 1849. Pod koniec ses- 
syi Parlamentu w r. 1849, prezes Society of Arts

ks. Albert zwrócił uwagę swą na przedmiot wystawy i 
podniósł go do wyższego, ogólniejszego stanowiska. 
W szystkie narody miały przysłać płody swego prze­
m ysłu; i w ten sposób pomysł wystawy angielskiej 
przerodził się w wystawę przemysłową całego świata. 
Aczkolwiek niezbywało na ludziach, którzy wszę­
dzie i zawsze dla każdej nowej myśli mają złe 
wróżby w pogotowiu, to przecież większość przy­
jęła z zapałem plan ks. Alberta. Wyprawiono dla 
niego ucztę , którą chciano uświetnić początek 
przedsięwzięcia a na uczcie tój książę w nastę­
pnych słowach skreślił ogólne zasady projektowa­
nego dzieła.

„Z niemałą radością widzę, że myśl przeze mnie 
rzucona, którą uznałem za stosowną, tak powsze­
chne zyskała wzięcie, bo to dowodzi, że mój po- 
;ląd na naturę i potrzeby wieku zgadza się z o- 

pinią i przekonaniem tego kraju. Panowie! Jest 
według mnie obowiązkiem każdego człowieka ba­
dać charakter swego czasu, o ile jest w jego mo­
cy przyczyniać się osobiście do spełnienia celów, 
które opatrzność naznaczyła. Nikt wszelako nie 
zaprzeczy, jeźli przygląda się właściwościom na 
szój epoki, że żyjemy w7 dziwnej chwili przejścia, 
która dąży do swego wielkiego celu to jest zje­
dnoczenia rodu ludzkiego, ale nie do takiego zje­
dnoczenia, co przekracza granice i właściw 
rodowe, tylko do takiego, co jest właśnie skutkiem 
różnolitych działań i różnolitych narodowości. O d­
ległość dzieląca dotąd ludy, znika przed nowe- 
mi wynalazkami: przebywamy ją  z nieporównaną 
szybkością; poznane są języki wszystkich naro­
dów i ich nauka dla każdego ułatwiona; myśl się 
rozszerza z szybkością i mocą piorunu. Z dru 
giej strony widzimy, jak  na wszystkie części u 
miejętności, sztuki i przemysłu, rozciąga się błoga 
zasada podziału pracy, którą można nazwać ru ­
chomym czynnikiem cywilizacyi. Zmierzały da­
wniej umysły do uniwersalnego ukształcenia, któ­
re się ograniczało na bardzo małój liczbie, dzi­
siaj zwróciły się do specyalności—a nauka osią­
gnięta tą drogą, wnet staje się własnością ogólną. 
Były dawniej wynalazki zasłonięte nieprzejrzaną 
tajemnicą; dzisiaj dzięki ich jawności, zaledwo się 
p o k a ż :; ,  j u ź c i  nowe wywołują u le p s z e n ia .  N a  na­
sze rozkazy są produkta wszystkich części świata, 
wolno nam między niemi wybierać najtańsze i 
najlepiej potrzebom naszym odpowiadające; mają­
tek produkcyjny leży w twórczej sile wzajemnego 
współzawodnictwa i kapitału. Tak człowiek przy­
bliża się ku spełnieniu wielkiego i świętego celu, 
który mu naznaczony na tym świecie. Duch je ­
go stworzony na obraz Boży: jego on używa aby 
odkryć niezmienne prawa, któremi Wszechmocny 
rządzi stworzeniem i według nich kieruje on swą 
potęgą, aby zasiąść przy naturze jako przy Bo­
skim warsztacie. Umiejętność odsłania nam pra­
wa siły, ruchu i tworzenia; przemysł zwuaca się 
do surowych produktów, które za pośrednictwem 
umiejętności zyskują wartość; sztuka daje nam po­
znać odwdeczne praw7a harmonii i piękności i we­
dług swych reguł dozwala płody nasze ubrać 
w formę. Panowie! Wystawa z roku 1851 po­
winna nam złożyć wierne świadectwra i ży­
wy obraz rozwoju, do ktorego doszedł rod ludzki 
w rozwiązaniu wielkiego zadania a zarazem po­
winna być znakiem, od ktorego wszystkie ludy 
nowe rozpoczną usiłowania i nowe znajdą dla 
siebie podniety. Ufam, że pierwsze wrażenie, ja ­
kie patrzący na widok takiego zbioru uczuje, bę­
dzie wdzięczność dla Wszechmocnego i myśl roz­
dzielenia jego błogosławieństw w pokoju według 
praw miłości bliźniego, nietylko między indywi­
duami , ale między wszystkiemi narodami ziemi.,,

Na następnóm zebraniu w d. 30 czerwca, które 
się odbyło w Buckingham-Palace w obec wielu 
członków Society of Arts, ks. Albert projektował 
cztery główne dzia ły : 1) materye i produkta su­
rowe, 2) machiny rolnicze, fabryczne i mechani­
cznie przerobione produkta natury; 3) fabrykaty 
jako rezultat ludzkiego wpływu na produkta na­
tury, 4) rzeźby, modele i w ogóle plastyczna sztu-; 
ka dla przedstawienia smaku i kunsztu wre wszy­
stkich gałęziach ludzkiej czynności. Zarazem wy­
szukiwano miejsca dla wystawy; rząd proponował 
Somerset house, książę zwrócił uwagę na połu­
dniową część H yde-Parku jako plac ze wszystkie!]

steryum przyrzeka wszelką pomoc.
Wyrachowano naówczas koszta na 70,000 fts. 

niebyło takiój summy; ugodzono się więc z p.M un- 
daj, który wziął na siebie poprzedni nakład z wa­
runkiem zwrotu z dochodów wystawy i około 
23,000 fs. wyłożył. Od Rządu niemożna się było 
spodziewać pieniężnego zasiłku: i to właśnie, na co 
się̂  wówczas skarżono, pokazało się w konkluzyi 
n aj korzystniej szem. Wielkie przedsiębiorstwo wy­
stawy było w zupełnej od Rządu niezawisłości; 
dokonane zostało tak jak  większa część olbrzy­
mich dzieł publicznych w Anglii, jak koleje żela­
zne, jak olbrzymi port Londyński (dla wykopania 
którego kilka tysięcy domów trzeba było wprzód 
zakupić i zburzyć) dokonanemi zostały na drodze 
składek dobrowolnych. Duch przedsiębiorczy An­
glików i nieograniczona niemal wolność korporacyj, 
oto tajemnica potęgi A nglii, oto początek wszyst­
kiego, czem Anglia nad światem góruje. Anglia 
stoi na prawie wolnego stowarzyszenia, bez niego 
byłaby niczem, bez niego każden kraj będzie m a­
chiną nieżywotną.

Jakoż skoro pierwsze ku wypełnieniu dzieła po­
stawiono kroki, opinia publiczna spostrzegła, iż 
byłoby niestosownym, aby dzieło tak wielkie wrin- 
ne było cxystencya śmiałości jednego człowieka to 
jest p. Munday. Komisya wystawy oddając spra­
wiedliwość jego poświęceniu, oznajmiła narodowi, 
że zamierza wystawę na drodze subskrypcyj przy­
wieść do skutku. Ks. Albert jako jej Prezes ro­
zesłał po większych miastach komisarzy dla wyba­
dania opinii. Londyn pierwszy odpowiedział. Al­
derman Farncomb powziął myśl zaprosić wszystkich 
urzędników miast królestwa W . Brytanii na ucztę 
ofiarowaną ks. Albertowi w Mansion-House. Ze­
brało się 120 oficyalnych reprezentantów miast 
z Anglii i G allii, 10 ze Szkocyi 5 z Irlandyi. Ni­
gdy może nie odbyło się podobne zgromadzenie. 
Na nim City podpisało się na 20,000 fs. wnet inne 
części Londynu i inne miasta poszły za przykła­
dem stolicy kupców7: składki przybrały charakter 
ogólny, narodowy; obok 1000 fs. królowej figu­
rowały pojedyńcze szylingi konstablów miasto­
wych.

D n i a  6go "W rz e śn ia  1 8 5 0  r .  r o z p o c z ę to  b u d o w ę .  
Zwrócono summę wyłożoną przez p. Munday; ko- 
missya prowadzenie dzieła, wzięła bezpośrednio na 
swoją rękę; lecz pokazała się nowa trudność: nieby­
ło jeszcze dostatecznych funduszów, członkowie ko- 
missyi robiąc kontrakty brali na siebie za wielką in­
dywidualnie odpowiedzialność, przyznano im więc 
charakter korporacyi jako osobie cywilnej pod firmą 
„ The Comfnissioners fo r  the Exhibition o f 18511* 
a zarazem członkowie komissyi i inni uczęstnicy 
wystawy złożyli jako gwarancyę summę 223,000 
fs. O dtąd subskrypeya rosła szybko, prace postę­
powały raźnie; komissya wysadziła z siebie kilka 
komitetów dla nadzoru budowy, dla przyjmowa­
nia pakunków, i wspólnie z zesłanemi z państw 
innych komisarzami, zawTezwrawrszy ludzi do każ- 
dój gałęzi specyalnych, oceniała wryexpedyowane 
na wystawę produkta

W yjmuję z urzędowego sprawozdania następu­
jące cyfry, wykazujące obecny stan finansów przed­
siębiorstwa:

D o  chód:
Składki aż do 22 kwietnia . . .
Za przywilej drukowania katalogów . 

przywilej sprzedawania chłodników

6 4 , 0 0 0  f s .  
3 , 2 0 0  „

5,500

20,000

najstosowniejszy. Zastanawiano się nad składem 
komisyi: kilku członków7 oznajmiło, iż potrzeba 
aby przyszła komisya jak  najpoważniejsze stano­
wisko zajęła w obec publiczności, była w7olną od 
względów prywatnych i nieulegała wpływowi poje­
dynczych fabrykantów, aby wcześnie odeprzeć za­
rzut stronniczości, że zatem takiemu zadaniu odpo- 
wiedzieć tylko może komisya zamianowana przez 
królowę i zostająca pod prpzydencyą ks. Alberta. 
Postanowiono korzystać z planów ułożonych przez 
Society of Arts i składek przez nią rozpisanych. 
Naówczas w imieniu Rządu p. Labouchere oświad­
czył, że rzecz ujęta jest jak najlepiój i że mini-

Za przywilej spr
i p r z e k ą s e k ................................

Ze sprzedaży biletów na całą porę (aż
do k w ie tn ia ) ..............................._•

Ze sprzedaży pojedyńczych kart wnij-
ś c i a ...............................................o ' ’ ' " *

Od każdego sprzedanego katalogu po 2
pensy (lO grp.). . ............................................

R o z c h ó d :

B u d y n e k ......................................................   79,800fs.
Boczne galerye i  .................................  . 35,000 „
Fundusz na nagrody ■ • • • 20,000 „
Dozór, druki i pomniejsze wydatki , , 20,943 „

Dla popierania przedsiębiorstwa w rozmaitych 
częściach królestwa, utworzono 330 Komitetów miej­
scowych, które wytrwałością swą i usilnością dziel­
ną przyniosły pomoc. \ \  dniu 31 paźd. nadeszły 
sprawozdania o miejscu, jakiego żądał każden wy­
stawiający. Z W . Brytanii zgłosiło się 8,200 in­
dywiduów, którzy żądali dla siebie 417,000 st.
kwadr, a n i e  było więcej do r o z r z ą d z e n i a  jak
210,000. Pod prezydencyą p. Playfair sproszono 
mężów fachowych, dla oznaczenia granic każdemu 
wydziałowi. Rozdzielono w s z y s t k i e  produkta na 
trzydzieści klas, i tego systemu, o  ile możności, po­
stanowiono się trzymać co do produktów zagra­
nicznych. Z miejscowych i c u d z o z i e m c ó w  wyzna­
czono sędziów dla p r z y z n a n i a  nagród. Każdemu 
wystawiającemu dozwolono produkta swoje uło­
żyć i ustroić w wyznaczone"1 miejscu jak  chce. 
Orzeczono także, że będą dwa katalogi drukowa­
n e : jeden gołosłowny spis nazwisk i produktów.



CZAS z Piątku 9. Maja 1851

Główna trudność zachodzi 
mobilizacya ogólna, tyle wewnętrznych wad orga-'w  szczegółach redakcyi.
nicznych armii wykazała, że wiara w siebie silnie Jenerał Welden miał pozawczoraj pewien rodzaj 
podkopaną hyc musiała. apopleksyi. Spieszny ratunek zachował jenerała przy

Co do finansów, tyle dotąd porządnych, uregulo- życiu. Stan atoli ogólny zdrowia coraz krytyczniej- 
wanych, dość spojrzeć n a  w Olbrzyma rozrastający szy. Powiadają z pewnością, że jenerał wyjedzie 
się budżet wydatków, jako i dług publiczny; na pu- do Gracu i że na miejsce jego powołanym zostanie
szczenie czyli zostawiBhie w obiegu 10,000,000 tal. * jen. Kfenipen.................................
papierami bez najmniejszej podstawy, by o porząd-j Nie wiem, jaki dziennik puścił pogłoskę, że Rada 
ku i świetności finansów pruskich zupełnie zwątpić, stanu zawezwała przez jednego z swych członków , 
Dość zresztą spojrzeć w stenografy dyskusyj Izb V nisteryu in do wytłómaczenia się nad sposobami, któ- 
w kweslyi tych ostatnich 10,000,000 tal., i prze-Jrymi myśli wprowadzić w życie konstytucyą 4  marca, 
czytać głosy w tej materyi zabierane, by o upadku Pogłoska ta jest nielylko bezzasadną, ale śmieszną.

rozdzielony według krajów— drugi zupełny poda- tym, gdy całe stało pod bronią, wreszcie ostatnia narad triinisteryalnyeh. 
jacy zarazem opis przedmiotu. Pierwszy, na o- 
ry wyraźnie nałożono cenę szylinga, jpż w-'jsze, 
i zawiera 320 str. in 4to. W ydawcami kata ogow 
są p. Clowes i syn. Zarazem ogłoszone ę< ą a- 
talogi w języku niemieckim i francuzJam.

Dla zasłonięcia gmachu od nieszczęścia pożaru, 
przedsięwzięto wyborne środki _ ezpieczenstwa.
Odpowiedzialność za rozporządzenia policyjne spa­
da na p. Mayne szefa policyi- Kząd dozwolił swo­
ich konstablów, których w Dondyme jest przeszło
20,000, ale z zastrzeżeniem, aby do większych w y­
datków na policyą n;ebD  zmuszony; komissya 
więc z własnych funduszów wyznaczyło na ten 
cel summę 5000 Ł*

D la ułatwienia przesyłki produktów, komissya 
oznajm iła, żc produkta jej przysłane, mają być 
uważane jakoby zostawały na składzie komory a 
zatem niepodlegały opłacie cła. Umówiono się 
z dyrekcyami kolei żelaznej, które w interessie w y­
stawy, ceny zazwyczaj wysokie znacznie zniżyły.

Ceny wejścia są następujące:
B ilet na całą porę (Season Ticket) dla

m ężczyzny............................................... 3 Ł. 3 sh.
Bilet na cała porę (Season Ticket) dla

kobiety /  •' * ................................... 2 „ 2 „
Drugiego i trzeciego dnia karta wnij-

ścia od osoby . , . . , i . . 1 „ —
Od 4go aż do 22go dnia wystawy . — 5 „

Od 22go dnia wystawy ceny wejścia są nastę­
pujące :

W  poniedziałek, wtorek, środę, czwar­
t e k .  . . . . . . . . . . . . .  1 sh.

W  piątek .   . 2 „
W  s o b o t ę .......................................................... O n
Nagrody dla wystawiających składać się będą 

z trzech bronzowych m edali, których rysunki na 
publicznym konkursie za nagrodą przyjęto. /  je ­
dnej strony wyryte są popiersia królowej i ks. A l­
berta, z drugiej na medalu

lym : wiersz łaciński (Astronomicon 737, z ma­
łą zmianą),

Est etiam in magno quaedam respublica mundo.
2gim (Ovid. Metam. I. 25)

Dissociata locis concordi pace ligavit.
3cim (Claudian Idyll. V II 20).

Artificis saitae quod meruere manus.
Na tern kończę historyczny rys prac komissyi.

W szyscy winniśmy jej wiele wdzięczności. Speł­
niła dzieło swe zaszczytnie. Stanął i napełniony 
został gmach przynoszący zaszczyt siłom czło­
wieka, a zbudowały go ręce i kieszenie prywa­
tnych, które się nie cofnęły przed tern, czegoby 
się przeląkł niejeden Iiząd. Jest on wielką dla 
całego świata nauką, że dla człowieka niema rze­
czy dość trudnej, że każden naród może zrobić 
wszystko chce, jeśli co ma w sobie ducha przed­
siębiorczego i wytrwałość. To jest źródło wszel­
kiej potęgi, to jest kolebka przyszłości, tak dla in­
dywiduów jak dla narodów.

Jutro poczta nieodchodzi, pojutrze więc opis 
pałacu.

K orrespondencya Czasu.

Poznań 4  maja.

Ztąd nie mam nic ważnego do doniesienia, chyba 
t o , że rząd wiedziony uszanowaniem dla ograniczeń 
Izb co do budżetu ininisteryum wojny, i dla niedo­
statku pieniędzy, rozpuścił część robotników, przy 
budowie fortecy zajętych, i lękając się oporu z ich 
strony, w dniu tym rozwinął wojskowe środki ostro­
żności.

Publiczność nasza wielce zajęta i zadowolona ar- 
cy-św ietnem  , jak widać z referatu Gońca,  wystą­
pieniem dep. Stablewskiego przy motywowaniu inter- 
pelacyj, o zawieszenie u nas ordynacyi powiatowej 
i prowincyonalnej. Sądząc z referatu tego , rzeczy­
wiście mowa ta ogromną ma ważność, raz, że na­
der debilnie w obec Europy sposób wyjątkowy rzą­
dzenia Księstwu orzekła, powtóre, że opozycyę pol­
ską na właściwem postawiła stanowisku, ostatecznie, 
łe  odbiła od Polaków stereotypowy zarzut rewolu- 
.pyjności a tout p r i x , k órej charakter, przeciwnie, 
Ja.k najsilniej wykazał w wszelkich środkach prze­
r w  nam ze strony rządu i hegemonów niemieckich 
użyty^

Zresztą mam nadzieję, że mt wę tę w całości 
" u w ^  znaa będziemy i tein lepiej w y-  
S°W  J 'Varl° ^  dla ogółu ocenić będziemy mogli.

•m * .f1*-8 ’ która tak pięknie u nas się zaczęła od 
kilku m , o wiele mniej żyzną i piękną się oka­
zuje , nawie zq-y nas zn(5w chłodne d n ie , nocne 
szrony, rc bodaj czy nieszkodliwie wpłyną na 
rozwdnięcm lę ardzo już posunietój wegetacyi.

W  braku mnośCi miejscowych: z Berlina co­
raz groźniejs ''nury na horyzont kraju, do któ­
rego p r z y k u c i  J  lny, wpędzane bywają, i to nie 
z d ołu , ale z £' J */j,W0(hwsiwem  przez rząd pro- 
jektowanem , Przb . -J s?nkcyonowanem.

Organizm pruski a' się i opiera na wójsku, 
porządnych finansach, ej i prawie nienaruszalnej 
dotąd biórokracyi. Za podstawę Zaś mirf p ew ie3 
rodzaj arrogancyi narouo" J,, je stZar0(jem
i inteligencyi, do której my yć uprawnionym, 
obfitemi produktami naukowenu, arzeniami różne­
go rodzaju, któremi się za P(js™‘ nictwem druku 
obdarzał, i z wszelkiej siły elektryczności czynu 
na tej drodze uwalniał. Jakimźe dzis po' ożenie to 
ogólne P.us podległo zmianom? Oto wojsko nie- 
zadowolnione mało zaszczytnym pokojem zawar­

tych finansów się przekonać, co nawet spowodo 
wało dwóch najwyższych urzędników z komissyi 
długu krajowego, panów, dyrektora podatków Kuhne 

radzcę finansowego Pocbharner do podania się do 
lymisyi. Każdy zaś błąd finansowy, każde zachwia­

nie s ię ,  jest niebezpieczniejsze Prusom, jak które- 
mukolwiek innemu państwu, z powodu braku bo­
gactw wewnętrznych, krajowych, by tylko wspom­
n ieć, że już Prusy puściły w obieg ogromny mają­
tek, i to nieprawnie kościołowi wydarty, że już wielką 
część dóbr narodowych zlikwidowały.

Co do biórokracyi, trzeciego elementu organizmu 
pruskiego, element ten zupełnie pozbawionym zo­
stał, wbrew całej tradycyi, swej niepodległości, o -  
statniem prawem dysćyplinarnem w Izbach przyję— 
tern, i musi*się stać koniecznie albo ślepem narzę­
dziem albo ciągłym spiskiem. Wszelki ruch bo­
wiem niepodległy, wszelki objaw opinii z strony u -  
rzednika, upoważnia prawem tern rząd do kasacyi 
pu re;  utrzymuję wiec i powtarzam, że urzędnik 
pruski stać się musi albo niewolnikiem z w szelkie- 
uii wadami stanu niew oli, albo spiskowcem , gdy 
niebędzie zdania rządu, a urzędu niebedzie chciał 
stracić.

Co zaś do samej podstawy, tojest przekonania, 
że są państwem światła i inteligencyi, podstawa ta 
zupełnie zniszczoną została nowem prawem praso- 
wein, którego główniejsze punkta już Izby według  
projektu rządowego przyjęły. Prawo to gorsze jest 
od wszelkiej cenzury, cenzurę tę bowiem z rąk da­
wnych cenzorów z obszerniejszemi attrybucyami na 
polieye miejscowe przenosi, i to już drukowanych 
rzeczy nie manuskryptów, jako też i na drukarzy, 
którym za każdem przewinieniem konsens odjętym 
być może. Również prawo to zaprzecza kompeten- 
cyi sądów przysięgłych, co do wykroczeń praso­
w ych, aż do stopnia, w którym kara 3 lata w ię­
zienia przenosi, a więc chyba w tenczas wykrocze­
nie prasowe ‘przez przysięgłych sądzone będzie, gdy 
kto kogo książką lub gazetą zastrzeli, lub zamorduje.

Prawo to w wszelkich kierunkach ograniczające 
objawy życia naukowego i politycznego, niebezpie­
czniejsze jest z charakterem narodowym niemieckim, 
jak z każdym innym. Charakteryzuje to bowiem
szczep germański, źe wygadanie s ię , zwrot ideal 
ny w martwej literze druku zawarty, całkiem go 
zaspakaja, pragnienie czynu w nim koi. Dziś, gdy 
mu droga la zamkniętą zostanie, bodaj czy pozba­
wiony rurki bezpieczeństwa przed wybuchem, któ­
ry w wolności druku mniej więcej oddawna posia­
d a ł, zamknięte mając siłą usta, bodaj mówię czy 
nieuźyje prędzej czy później ręki, by knebel ten 
złam ać, a w tenczas, zostawiam domyślności czytel­
ników, jakie to dalsze skutki mieć może. Tyle pe­
w nego, źe w  skutku nowego prawa, Niemcy od­
zywać publicznie się chcący, sztukę kaczki Vaucati-  
so n a  powtórzą.

Że w Prussach tak znaczne nadwerężenia i pra­
wne zniszczenie g ł  ównych elementów składowych 
organizmu, ogromniejsze s ą , i silniej całe państwo 
podkopujące, jak by to w innem państwie mogło 
mieć m iejsce, ztąd głów nie pochodzi, że Prusy 
jako państwo, niemając innych podstaw historycz­
nych, tradycyonalnych, narodowych, grunt dawnych 
państw europejskich tworzących, więcej jako to­
warzystwo akcyjne uważane być muszą, które zor­
ganizowane na powyżej wyrażonych elementach, o 
tyle tylko rozwinąć się m oże, o ile te eleinenta 
kondycyonalne bytu sw ego, zachowuje. Nas naturalnie 
szczegółow o tylko finanse i ograniczenia drukowe in­
teresować i żywo dotykać mogą; pierwsze bowiem 
ściągają na nas codzień znaczniejsze i uciążliwsze cię­
żary podatkowe, drugie odejmą nam pewnie całkiem  
g łos skargi postępowaniem rządowem usprawiedli­
wiony. Ogólnie jednak, burze, które Prusom rząd 
i Izby urzędnicze i wybrane przez mniejszość lu­
dności gotują, skoro się raz zaczną, i nas mimowol­
nie dotkną i poruszą; nie wolno nam więc oboję- 
tnem i nieprzygotowanem okiem dziś, gdy się two­
rzą, na nie spoglądać.

Rada stanu jest naprzód dopiero w organizacyi; po­
wtóre, powołaniem jej będzie radzić nad projektami 
praw, a nie nad zasadami organicznemi już podpi- 
sanemi przez Cesarza.

Księżna Angouleme jest w tej chwili w Wiedniu. 
Wczoraj była z familią cesarską w operze.

Wiedeń 7 maja.

w Polepszenie finansów, a mianowicie zregulo- 
wanie cyrkuiacyi i wartości papierowej monety, zaj­
mują coraz więcej uwagę ministeryum. Dziś odbyła 
się nowa w tym przedmiocie narada bankierów u p. 
barona de Ktibeck. Projekt przedstawiony na tern 
zebraniu przez p. de Krauss redukuje się głównie 
do dwóch następnych punktów: pożyczka w kraju 
zapewne w sposobie loteryi, i puszczenie w obieg 
w rezerwie będących akcyj banku. Na jaką sumę 
zakreśloną zostanie pożyczka, nie wiadomo. P. de 
Bruck sądzi, że potrzeba przynajmniej 100 milionów 
złr. P. de Krauss przypuszcza za dostateczną, po­
łow ę tej sumy. Decyzya zapadnie w naradach z ban­
kierami. Są osoby co mniemają, że była wzmianka 

podniesienie o 2 !’/0 podatku gruntowego: krok ten 
uważam za niepodobny do wprowadzenia przy te­
raźniejszych stosunkach własności ziem skiej, i dla­
tego wspominam o nim tylko nawiasem.

P. Revoltela, który tak śmiało zwrócił uwagę 
Cesarza w Tryeście na stosunki pieniężne Austryi i 
na konieczność ich polepszenia, je -t bardzo dobrze 
widzianym na dworze. Zabawi on tu do końca mie­
siąca i uda się potein zapewne z p. ministrem de 
Bruck n i wystawę do Londynu.

Królowa angielska oświadczyła Cesarzowi najży­
wsze podziękowanie za wspaniałe album, które przed 
miesiącem jej ztąd w darze posłanem zostało.

Wczoraj miał podpisać Cesarz nominacyę na rad 
ców stanu pp. Cziraky, Vay i Desewify. Powiadają, 
źe Galicya będzie miała w tej radzie hr. Alfreda 
Potockiego i p. de Krieg.

Wiedeń 6 maja.

w Wyjazd Cesarza zapowiadany na każdy dzień, 
nastąpi jak się zdaje w tym tygodniu. Jedni mówią, 
że Cesarz uda się wprost do Warszawy, dokąd przy­
bywa koło 15 t. m. cała cesarsko-rosyjska familia. 
Podług drugich, Cesarz zwiedzi pierwej Galicyę i 
potem pospieszy do Warszawy. Jest rzeczą niemnićj 
pewną, że i król pruski na tern zjeździe monarchów 
się ukaże.

P. hr. Arnim miał wczoraj powtórną z ks. Szwar- 
cenberg naradę. Powiadają, że złoży jutro listy w ie­
rzytelne Cesarzowi. Poselstwo p. Arnim jest tern 
ważniejsze, że wszystkie dotąd w układach zawie­
szone kw estye, ustnie, jakem już was zawiadomił, 
mają się rozwiązać.

Kodex karny, z którym się łączy prawo o druku, 
oczekiwany od tak dawna, jest jeszcze przedmiotem

Berlin 6 maja.

f  Na wczorajszem posiedzeniu niższej Izby, trwa 
jącem od godziny 9 rano do 8 'wieczorem , skoń­
czyła się dyskussya nad prawem drukowem, które 

kilku drobnemi poprawkami, wedle projektu Izby 
w yższej, przyjętem zostało. Prawo to, mieszanina 
administracyjnych, policyjnych i karnych przepisów, 
może posłużyć za wzór represyjnego i prewenty- 
wnego prawa drukowego dla całych Niemiec. W skrze­
szony Bundestag nie omieszka z niego korzystać. 
Sankcya jego przez króla prędko nastąpi. Odrzu­
cenie bowiem przez Izbę niższą nagłości oktrojowa- 
nego i dziś obowiązującego prawa jest przyczyną, że 
w tej chwili nie mamy w łaściw ie żadnego prawa 
drukowego, co jednakże bynajmniej nie przeszkadza, 
aby dawniejsze przepisy nie były z całym rygorem 
wykonywane aż do publikacyi nowego.

Na dzisiejszem posiedzeniu niższej’ Izby było na 
stole sprawozdanie komissyi z projektu rządowego, 
dotyczącego wsparcia i wychowania sierot górno-  
szląskich  pozostałych z pamiętnych at głodu i ty­
fusowej zarazy. Rzad przeznaczył na ten cel ro­
cznie 600,000 tal. na tak d łu g o , dopoki slan dot­
kniętych nieszczęciem  powiatów nie lędzie radykal­
nie naprawiony. W y c h o w a n i e  fizyczne, moralne, rol­
nicze i gospodarskie pozostałych sierot, których li­
czba dochodzi do 1 0 ,0 0 0 , uważano za najlepszy, 
ku temu środek. Komissya pochwyciła okoliczność 
tę , aby projekt rządowy uczynne środkiem ó0 roz_ 
Szerzenia gennanizacyi w ludności na upadek prze­
znaczonej, i w sprawozdaniu swem nie wahała się, 
ludności tej słowiańskiej wystawie w najgorszem co 
do jej wad fizycznych i moralnych świetle, zgadza­
jąc sie z tern wszystkiem na projekt rządowy, by­
leby mu tylko daną była odpowiednia tendeneya i 
stosowne wykonanie. Posłowie polscy nie mogli 
puścić milczeniem takiego przedstawienia rzeczy, i 
oświadczając się za projektem rządowym, stanęli 
znów w obronie plemienia sławianskiego, w Szląs- 
ku z tą energią, odwagą i godnością, która chlubę 
przynosi ich patryotyzmowi, opartemu na religii, 
prawie i ludzkości. Zwracam uwagę na tę dyskus- 
syą, mianowicie na mowy posłow Stablewskiego i 
Janeckiego, a z niemców Reichenspergera, który 
w tym samym co pierwsi odezwał się duchu, po­
wstając przeciw germanizmowi, nieumiejącemu bro­
nić samego sieb ie, a powstającemu na zniszczenie 
obcych narodowości. Sprawozdawca komissyjny tłó -  
inaczył jak m ógł, wyłożenie sprawy, odpychając 
tendeneye polityczne i germanizacyjne. Posłowie nasi 
więcej nie żądali, odparłszy z przyzwoitą dumą nie­
godne rodowi słowiańskiemu czynione zarzuty. Po- 
czćm projekt rządowy jednogłośnie przyjęty został. 
Sejm w tym tygodniu kończy się z pewnością. Nic 
już ważnego do obrad nie przyjdzie. Rezultat se -  
syi dla Księstwa żaden, chyba ten moralny, źe się

znów rząd i publiczność niemiecka dowiedziała, ja­
kie uczucia narodowość polską poruszają.

Utrzymuje się pogłoska, źe król pruski z żoną swą 
w połowie b. m. uda się do Warszawy, dla zoba­
czenia się z Cesarzową rossyjską, mającą tam przy­
być na przepędzenie wiosny. Ponieważ równocze­
śnie donoszą, że Cesarz austryacki widzieć się ma 
z Cesarzem Mikołajem na granicy galicyjskiej, wno­
szą , źe trzej monarchowie zjadą się do W arszawy, 

by odnowić ś. przymierze, zyskujące nową podsta­
wę przez wskrzeszenie niemieckiego Bundestagu.

Spodziewają się tu przybycia króla Hanowerskiego, 
z Meklemburga, zkąd razem z królem pruskim przy­
będzie i kilka dni zabawi. Widać ztąd, źe między 
dworami temi panuje znów zupełna przyjaźń, którą 
przerwały zeszłych lat wypadki. Konferencye drez­
deńskie mają 15 b. m. być zamknięte, jak twierdzą, 
w obecności ministrów-prezydentów Austryi i Prus. 
Bundestag znów na czas dalszy odraczają. Przy­
czyną ma być to, że Prusy mają jeszcze nadzieję, 
porozumieć się z Austryą względem niektórych punk­
tów, pozostałych bez jednomyślności w Dreźnie, 
mianowicie zaś względem regulaminu czynności bun- 
destagowych, w których Prusy w wszystkich wa­
żniejszych kwestyach utrzymać chcą dawniejsze pra­
wo jednomyślności w głosowaniu.

Paryż 3 maja.

ó W iele tu, od kilku dni, hałasu dziennikarskie­
g o , ale sprawa elizejska i konstytucyjna nie zrobiła 
wielkiego kroku. Leon Faucher nie posłał wcale p. 
de Persigny do jen. Changarnier, w celu skłonienia 
go do przemówienia za rewizyą; posłał go sam 
L. Napoleon. Negocyacya się nieudała, to też dzi­
siaj p. de Persigny stara się okazać, źe negocyacyi 
nie było i źe udał się do jen. Changarnier na jego  
własne żądanie i bez wiedzy L. Napoleona. Oto jest 
rezultat, który was może obchodzić, obrany z plotek, 
które z tego powodu rozpostarły się w całej mocy. 
Leon Faucher był bardzo niekontent z negocyacyi 

jej rezultatu, przekonany źe ni szczęsny krok p. 
de Persigny zagrodził mu drogę do celu , na którą 
wiele rachował. Jak łatwo było przewidzieć, Leon 
Faucher znajduje się w fałszywem położeniu, w zglę­
dem pałacu elizejskiego; mówią o zmianie ministrów 
i wystąpieniu L. Faucher; może to wchodzić w plan 
elizejski, ale do dokonania lego jest daleko. N ale- 
raz, L. Faucher używa w opinii poszanowania i po­
wagi; jego środowa recepcya była bardzo liczna; 
widziałem na niej z Polaków księżnę Giedroic, pułk. 
Zamojskiego i posła Biernackiego.

Plan dzisiejszego ministeryum opiera się na doj­
ściu do rewizyi, za pomocą parcia opinii publicznej 
przez petycye. W tym celu utworzyły się w Paryżu 
i po prowincyach komiteta petycyjne. Komitet pa-
ryzki podał szemat petycyi, która żąda tylko rew i­
zy i  legalnej. Rewizya legalna jest niepodobna, bo 
w Izbie nie znajdzie się za nią 3/4 głosów; jakiż 
więc jest plan ministeryalny? jaka tajemnica pety­
cyi? Plan jest taki: przedstawić Izbie propozycyą 
rewizyi; wzniecić z tego powodu gruntowne debaty; 
®/4 głosów  nie znajdzie się w Izbie, ale podawanie 
petycyj sprawi źe większość będzie poważna. Po 
pierwszem nieudaniu się propozycyj, przedstawić 
drugą a może nawet trzecią. Opinia obudzona tym 
sposobem, może otworzyć jaką nową drogę, drogę 
niezn aną ,  za pomocą której będzie można przyjść 
do zamierzonego celu. Powyższy plan ma przeciw 
sobie artykuł regulaminu Izby, który stanowi, źe pro- 
pozycya odrzucona niemoźe być wniesioną po raz 
drugi aż po 6 miesiącach czasu; dla tego to pan 
Morin (Dromej wniósł propozycyą, która uchyla od 
tego artykułu propozycye mające na celu rewizyą 
konstytucyi. Z drugiej strony, aby petycye wywarły 
wpływ zamierzony, potrzeba, żeby niebyły rozpra­
szane, lecz centralizowane w jednej kom isyi: w tym 
celu zrobił propozycyą p. Moulin. Komissya Izbowa 
oświadczyła się przychylnie za ostatnią propozycyą 
i wielu mniema, że oświadczy się podobnież za pierw­
szą. Idzie teraz o dowiedzenie się czy petycye bę­
dą liczne. Jeslto rzecz bardzo wątpliwa, gdyż pe­
tycye nie są w charakterze narodu, jak się to dzieje 
w Anglii, a powtóre źe wszystkie dzienniki i od­
cienia stronnicze, które są przeciw prolongacyi, 
oświadczają się przeciw petycyom. Ta wątpliwość
0 liczbie petycyj, sprawiła, że grono des Pyramides
1 jej komissya rewizyjna, złożona z pp. Beugnot, 
Broglie i Cecile, wstrzymuje się z formułowaniem 
trybu działania względem propozycyi o rewizyą. 
Nadzieja polega na przyciągnieniu pewnej części le -  
gitymistów i na przyjeździe p. Falloux, który dnia 
27 kwietnia przybył do A ngers, ale jeslto nadzieja 
wątpliwa, albowiem większość legitymistów zdaje 
się teraz skłaniać do planu Thiersa, przeciwnego 
rewizyi i prolongacyi.

Wszystko to daje mało nadziei L. Napoleonowi 
aby przyszedł do celu drogą legalną. Pozostałaby 
mu tylko okoliczność, gdyby głosowanie na nowego 
prezydenta Rzpltej niedało żadnemu kandydatowi 2 
milionów głosów , jakto przepisuje konstytucyą, i 
gdyby ostateczna elekeya przeszła w ręce Izby. 
Wielu mniema, źe w ostatnim razie najwięcej jesz ­
cze miałby nadziei L. Napoleon. Niespuszczając się 
ńa tę ostateczność, L. Napoleon prowadzi swą pod­
ziemną propagandę między ludem, która styka się 
co krok z podziemną propagandą socyalistów. W o -  
statnim liście doniosłem , jako o p ogłosce , o uczcie 
decembrystów, która miała mieć m iejsce, d. 5 b. m. 
aux Tuilleries; była to pomyłka nazwisk, uczta 
bowiem odbędzie się na przedmieściu Batignolles, u 
restauratora la Tuille. L. Napoleon daje także obiad 
dnia 8  b. m. dla 7 pułku artyleryi, konsystującego
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francuzkich: głosowania powszechnego, jedności Zawiązał się jak wiadomo komitet jlny dla rewizyi
Izby, obieralności rady stanu itd. Powstanie miasta konstytucyi, którego bióro tymczasowe składa się
Porto, w Portugali, łączyć się musi z temi obja 
wami ducha Europy. Mimo te g o , Londyn przed­
stawia wspaniały widok, albowiem mimo agitacyi 
chartystów, mimo 2-milionowej ludności, mimo 
zbiegu cudzoziemców na wystawę, ma tylko 5,000 
wojska liniowego, 6,000 polieyantów i 3,000 we­
teranów.

Powstanie miasta Porto , daje nadzieję zamiarom 
Saldanha, które bez tego byłyby już skończone. 
Rząd fancuski ma zamiar wysłać do Porto okręt 
wojenny, w celu opiekowania się tam mieszkające- 
mi Francuzami.

Reklamacye rządu frncuskiego, otrzymały naresz­
cie pewną satysfakcyą: Kisielew charge d’affaires 
rosyjski w Paryżu, został mianowany ministre en 
mission extraordinaire. Jestto jednak salysfakcyn 
niezupełna, albowiem poseł francuski w Petersbur­
gu nosi tytuł ministre plenipotentiaire.

Angielski Royal-Club  zaprosił do siebie z powo­
du wystawy, Ludwika Napoleona, ale ten zaprosze­
nia odmówił. Toż samo uczynił Leon Faucher, za­
proszony przez towarzystwo ekonomistów.

Onegdaj zmarł na grypę w hotelu inwalidów Go­
łębiowski, liczący lat 126. P. Kubalscki ogłosił był 
dawniej jego biografią , a p. Szwedkowski odmalował 
jego portret

Rząd francuski podjął się przetransportować wła­
snym kosztem 114 emigrantów węgierskich z Szwaj- 
caryi, z warunkiem, że nieudadzą się do Montevi­
deo. Mają oni udać się do Stanów Zjednoczonych, 
pod wodzą pułkownika Turr. List Kossutha z d. 4go 
kwietnia, nagli przyjaciół aby starali się o jego u- 
wolnienie, z przyczyny, źe trucizna grasuje w zwy­
czajach mieszkańców okolicy Kutajah.

—  mm—

Przegląd Polityczny.
Z Berlina donoszą, iż otwarcie Bundestagu odro- 

ezonem być miało do 25go maja, z powodu, iź 
konfereneye drezdeńskie nie w cichości, jak dawniej 
zamierzano, ale uroczyście zamknięte być mają 
przez ks. Schwarzenberga. Gabinet ausłryjacki ro 
zesłał był okólnik do wszystkich rządów niemieckich, 
żądając załatwienia kilku ważnych, jeszcze pytań 
które uchwalone będą w Dreźnie i stanowić mają 
przejście do Zgromadzenia frankfurtskiego, a mię- 
Izy temi jest podobno ważna kwestya o jednozgo- 
dności i większości głosów przy wydawaniu uchwał 
w Bundestagu. Od rozstrzygnięcia tego pytania, za 
wislo przyszłe jedyno-władztwo Austryi w Rzeszy; 
większości bowiem zawsze pewną być ona może, 
jednozgodnośćjest prawie niepodobną, przynajmniej  
nie w  tych k w e s t y a c h , na których przeprowadzeniu  
rządowi austryjackiemu najwięcej zależy, np. na 
wcieleniu swoich krajów koronnych do Związku 
niemieckiego.

Gazeta Vossa donosi, iź, jako odpowiedź na noty 
austryjacko-pruskie do rządu duńskiego, nadszedł 
okólnik do wszystkich rządów niemieckich i g łó­
wnych mocarstw europejskich, w którym rząd duń­
ski przedstawia niezbędną konieczność takiego a nie 
innego postępowania swego względem Szlezwiku i 
Holsztynu.

Znany czytelnikom naszym wniosek Denzina i |_ 
tzenplitza, tyczący się zmiany urządzeń gminnych i 
powiatowych, odrzucony został na posiedzeniu pru­
skiej Izby wyższej w dniu 6 maja, przejściem do 
porządku dziennego. Na tern samein posiedzeniu 
przyjęto prawo o przebiciu dzisiejszych biletów ka­
sowych na nowe i trwalsze, i obradowano dalej „ad 
opodatkowaniem kopalń. W Izbie mzszej po mało- 
waźnych przedmiotach, przyjęto prawo drukowe._  
Sprawa sierot po zmarłych na tyfus w Górnym Szlą- 
sku, była przedmiotem żywych sPor(n'j\ _eP“ towani 
Reichensperger, Gorzołka, Stablews i i J anecki, 
zbijają projekt do orgahizacyi instytutu tych sierot, 
ze stanowiska kościoła i narodowości. Izba przyj_ 
muje projekt komisyi z poprawką Vine ego, która 
żąda składania rachunków przez zarząd opiekuńczy.

Wiadomo już czytelnikom naszym, źe obchód 
rocznicy 4go maja w Paryżu, żadnych niewywołał 
niespokojności. Ostatnie dzienniki francuskie prawie 
wyłącznie zajmują sie opisem tej uroczystości i wy­
stawą londyńska. Politycznych wiadomości niewiele.

Na posiedzeniu Izby 3go maja, interpelowano mi­
nistra spraw wewnętrznych, z powodu umieszczenia 
w Monitorze pogłoski, jakoby reprezentanci Miot i 
Greppo skompromitowani byli w sprawie szalonych 
buletynów tajnego komitetu. P- Faucher odparł, źe 
rząd nie jest odpowiedzialnym za to, co się w nie- 
urzędowej części Monitora drukuje. Przy tej spo­
sobności jeden z reprezentantów montamardow, u_ 
roczyście protestował w imieniu gory przeciwko 
wszelkiej idei terroryzmu. Zresztą pogłoska o udziale 
nadmienionych dwóch reprezentantów w publikacyi 
buletynów, okazała sie bezzasadną.

Wszystkie tak zwane grona parlamentarne, miały 
w tych dniach posiedzenia. Grono ulicy des Pyra-  
mides (bonapartyści i orleaniści umiarkowani) o- 
świadczyło sie za całkowitą rewizyą konstytucyi j 
przyjęciem wniosków przygotowawczych pp. Morin 
i Moulin, których treść w ostatnim numerze Czasu 
podaliśmy. Grono ulicy Rivoli (legitymiści) nic nie 
postanowiło względnie rewizyi; ale zdaje się po­
twierdzać, źe legitymiści chociaż nieprzychylni prze­
dłużeniu prezydentury, popierać będą reelekcyą L. 
Napoleona, jeźli niebedą widzieć innego środka za­
pobieżenia wyborowi Cavaignaca lub księcia Joinville;

z pp. Beaumont-Yassy, Marbeau, Delalain i Tascher. 
Bióro to wydało okólnik do departamentów, wzy- 
wający do zanoszenia petycyj o bezwłoczną rewizyą.

Depesza telegraficzna z  Paryża 6 donosi: Debaty 
zawierają długi artykuł o konferencyach drezdeń­
skich. Między pp. Larochejaquelein i Berryer przy­
szło do poróżnienia. Za zgodą legitymistów i or- 
leanistów p. Caussin de Perceval mianowany radzcą 
stanu. W kościele Inwalidów obchodzono wczoraj 
uroczyście rocznicę śmierci Napoleona.

— Na posiedzeniu izby niższej angielskiej 1 maja 
uchwalono większością 202 głosów przeciwko 177 
powtórne odczytanie billu o przyjęciu Starozakonnych 
do parlamentu.

Na następnem posiedzeniu uchwalono przedłuże­
nie podatku od dochodów fincome ta x )  nie na trzy 
lala, ale tylko na rok jeden, a zatem przeciwko 
wnioskowi minisleryalnemu, większością 246 gło­
sów przeciwko 232. Wszakże większość ta niemo- 
źe być uważana za stanowczo antiministeryalną; 
składa się bowiem z 207 protekeyonistów a 39 
stronników wolnego handlu. Mniejszość składa sie 
z 203 liberalistów i 29 konserwartorów.

—• Ważna depesza telegraficzna z Londynu 5 
maja donosi o nowym zwrocie wypadków w Portu 
galii. Saldanha wezwany od powstańców w Oporto 
odbył świetny wjazd do tego miasta. Ministeryum 
podało się do dymissyi. Hr. Thomar schronił się 
na angielską fregatę Vigo. Tryumf Saldanhy zdaje 
się być zupełny.

K r a k ó w .  Dotąd dwie tylko b y ły  w K rakow ie  
komissye egzaminacyjne do ogólnego i politycz­
no -  administracyjnego oddziału  teoretycznego 
egzaminu rządow ego; teraz Minist. oświeć, usta­
nowiło trzecią  komissyą egzam inacyjną do od­
dz ia łu  sądow ego i prezesem je j  mianowało 
w porozumieniu z ministerstwem sprawiedliwości,  
p rezesa  S ąd u  W y ższeg o  Bartynowskiego.

— Dr. W ac ław ' Treiz  mianowany z o s ta ł  p ro- 
sektorem patologicznym p rzy  U niw ersy tec ie  J a ­
giellońskim.

L w ó w .  Na dniu l s z y m  miesiąca iipca 1 8 5 1  
roku, odbędzie się w e  L w ow ie  druga  w y s taw a  
b y d ła  ro g a teg o ,  koni g o sp o d a rczy ch ,  owiec i 
św iń ,  po łączona z w y s ta w ą  narzędzi rolniczych.

Zanim pozyskamy pozwolenie zaprow adzenia  
filij T o w a rz y s tw a  i otworzenia  w y s ta w  podo­
bnych po innych miastach kraju  teg o ,  Komitet 
c. k. galicyjskiego T o w arzy s tw a  gospodarskieg* 
odw ołu jąc  się do w y sz łeg o  w  tym względzie 
na dniu 2 7 g o  października 1 8 4 8  s ta tu tu ,  w z y ­
wa niniejszóm w szystk ich  trudniących się cho­
wem któregokolwiek z tych rodzajów  bydląt, do 
sp row adzenia  co ma najlepszego w swojej stajni, 
lub przyw iezien ia  narzędzi rolniczych tu do 
Lw ow a dniem przed rozpoczęciem w y s ta w ) .

Nie w ątp i Komitet T o w a rz y s tw a  g o sp o d a r ­
sk iego , i i  każdy  gorliw y mieszkaniec kraju  te 
go , o ile s i ł  jeg o ,  zechce się do tej w ys taw y  
przyczyn ić ;  p rzez to bowiem nietylko krajowi 
swemu stanie się wielce uży tecznym , ale i sam 
ła tw o  znajdując  sposobność tak p rzez  korzystne 
zbycie sw ego p rz y c h ó w k u , j a k  też i p rzez  ob- 
znajomienie powszechności o znajdujących  się 
u niego do sp rzedan ia  w y ro b ach ,  niemało od­
niesie pożytku.

O stosowne i w ygodne miejsce dla ustawienia 
byd ła  i n a rzęd z i ,  tudzież o tańszą  p a sz ę ,  po- 

tara  się Komitet; wolno w szakże  jest każdemu 
przyw ieść  i sw oje  zapasy , tylko b y d ło ,  p rzez 
■ały czas  w y s taw y  pow’inno zos taw ać  w  miej­

scu p rzez  Komitet na to p rzeznaczonem : dlatego 
należy, aby mający chęć p rzyp row adz ić  czy by­
d ło , czy narzędzia  rolnicze lub maszyny na w y ­
s ta w y ,  oznajmił Komitetowi zamiar swój na dwa 
tygodnie przed rozpoczęciem w y s taw y .

A by zaś uniknąć wszelkiego nieporozumienia, 
og ła sza ją  się w  zw iązku  z pow yżej wymienio­
nym statutem następujące objaśnienia:

1. T ow arzys tw o  rolnicze zam ierza p rzez  tę 
w ystaw y  w znieść u ' kra ju  chów bydląt w sze l­
kiego ro d za ju ,  dla tego wdęc:

a )  lub wyszczególnia  hodownika przez  uzna­
nie jego s ta ra ń ,  daniem inu m edalu;

b )  lub w y nagradza  zakupieniem b y d ła  w y ­
stawionego po w yższych  cenach, jakieby 
mógł w domu dostać ;  tudzież

c )  u ła tw ia  sp rzedaż  b y d ła  p rzez  po łączoną  
z w y s taw ą  dobrowolną l icy tacyą; nakoniec

d )  obznajamia kraj c a ły  z miejscami, w  któ­
rych się uznane przez sędziów  za  na jle ­
psze znajduje b y d ło ,  co równie sp rz e d a ­
jącem u jak i kupującemu nie m a łe  p rz y ­
nosi u ła tw ien ie ,  z w ła s z c z a ,  iż nietylko 
przez publiczne pisma wiadomość ta  ro z ­
głoszoną zos ta je ,  ale z tego w z g lę d u ,  że 
w ystaw a odbędzie się w  czasie  ogólnego 
zgromadzenia T ow arz  s tw a ,  —  wielu nao­
czne przekonanie pozyskuje.

Toż samo u ła tw ienie  do obznajomienia publi­
czności z wyrobami maszyn i narzędzi rolni­
czych uzyskają  fabrykanci p rzez  w y s taw ę ,  a 
sprzedaż  ty eh, tak że  p rzez  to obznajomienie u-  
ła tw ioną  będzie.

a .  K ażdy  p rzyprow adzający , czy b yd lę ,  czy

w przyległej wiosce Vincennes. Ostatni czyn, naj-!wilem już o programacie chartystów angielskich,jz czego wynikałoby, źe legitymiści tylko dwie rze- 
bardziej oburza ludność parlainentarską i republi-teraz więc nie mogę przepuścić programatu progre- czy przekładają nad L. Napoleona, tojest powrót do 
kancką, bo podkopuje karność armii, na wierności sistów hiszpańskifch, którzy domagają się instytucyj{czystej monarchii, albo czerwoną Rzeczpospolite, 
której spoczywa legalność, spokojność i wolność 
Francyi. Z tego powodu, jeden dziennik, trawestu­
jąc słowa jen. Cambrone, wyrzeczone pod Waterloo 
powiedział żartobliwie źe 1'armee franęaise mange 
et ne se rend pas.

Zgrom, narodowe trudni się drogami źelazncini i 
wyborem radcy stanu, w miejsce zmarłego p. Ma- 
carel. Wybór ten, pomimo przedstawienia dwóch 
kandydatów przez komissyą, i pomimo trzechkro- 
tnego głosowania, nieprzyszedł jeszcze do skutku, 
tak zażarte są dziś stronnictwa Izby. Wszyscy tu 
mówią, źe obór ten jest obrazem, czem będzie obór 
prezydenta Rzpltej w r. 1852, w razie gdyby do 
Izby należał. Są trzej kandydaci: legitymistowski, 
parlamentarski i republ kancki. Ni pierwszy ni drugi 
niemogą otrzymać większości, przyjdzie więc za­
pewne do tego źe republikancki przemoże. Coś po­
dobnego zrobiło się już w komissyach z powodu 
obioru prezesów wydziałów (bureaux), jedna z ko- 
missyj dała w równej liczbie głosy na dwóch kan­
dydatów: na p. de Mornay reprezentanta parlamen 
tarskiego, i na p. Cressee, reprezentanta czerwone 
go. Nadszedł tymczasem p. Bineau, reprezentant 
elizejski, i dał swój głos nie na p. de Mornay, 
lecz na p. Cressee. Żaźartość legitymistów z orlea- 
nistami pokazuje czem być może nadzieja zlania 
dwóch dynastyj, dla której pracuje komitet dzien- 
dnika Assemblee nationale. Dzisiejszy Journal des 
Debats najmocniej się znowu przeciw niej oświadcza.
Zgrom, narodowe doczekało się nareszcie że mini­
ster wojny cofnął propozycyą zapłacenia zaległości 
Hieronimowi Bonapartemu, która, gdyby była przy­
ję ta , otworzyłaby wrota reklamacyom innych bona- 
partystów.

Paryż jest ciągle spokojny, przygotowania do ju ­
trzejszej uroczystości ciągną się bez przerwy, mimo 
czasu słotnego. Tego razu zabawa odbędzie się głó 
wnie na Sekwanie. Most de la Concorde przybrał 
posać  skały, z której spadać będzie w kształcie 
kaskady, woda sprowadzona w rurach żelaznych 
z Chaillot. Ostrożności rządu są wielkie: ministe­
ryum spraw wewnętrznych zostało połączone z pre­
fekturą policyi i z Tuileraini, (gdzie kwatera głó­
wna naczelnego jenerała), za pomocą telegrafu ele­
ktrycznego , z drutami podziemnemi. Sprowadzono 
nowe pułki do Paryża i amunicyą. Dawniej jedna 
inlendentura dostarczała żywności całemu wojsku 
konsystujaceinu w departamencie Sekwanny, czy to 
w Paryżu czy w cytadelach; od dnia onegdajszego 
każda cytadela żywi się sama i piecze chleb w wy­
budowanych na ten cel piecach. Jenerał Baraguay 
d’Hilliers odbierał wiele oznaków uszanowania na 
ostatnim wieczorze ministra spraw wewnętrznych.
Jest to mąż 601etni i bez ręki. Dzienniki republi­
kańskie  w o ła ją  jednogłośnie na swoich, aby pozo­
stali w spokojno c i ,  ale nie  w szystk im  w ie rz y ć  w tern 
można, a najmniej podobno dziennikowi la Presse, 
która ogłasza regularnie buletyny władz socyalistów- 
skich: Comite de la jeune Montagne (odcień p. Mi­
chel de Bourges), Comile du Centre i Comite de la 
Resistance. Ostatnie dwa komiteta są tajemne. Czas 
dał już zapewnie treść trzech buletynów ogłoszo­
nych w la Presse, szczególniej lOtego; buletyny te 
były tak szalone, że sprowadziły sprostowanie je ­
dnej z władz tajemnych, podług którego socialiści 
postanowili czekać r. 1852 i nie rzucą się do broni 
prędzej, chyba gdyby byli wyzwani. La Presse gło­
siła źe była to sprawka policyi, gdy w tym polieya 
odkryła przy ulicy Cadet skrytą drukarnią, w której 
drukowały się buletyny. Aresztowano 4  osób w dru­
karni i mało co nie pochwycono dwóch reprezen­
tantów, którzy tylko co wyszli, po zrobieniu kor- 
rekty jedenastego buletynu. Reprezentanci posądzeni 
mają być pp. Greppo i Miot. Rząd ma zamiar za­
żądać upoważnienia od Izby na oddanie ich pod sąd 
kryminalny. Troistośc komitetów i ich zbijanie się 
wzajemne. pokazuje, że nie ma jedności między so- 
cyalistami i że komiteta są to władze de fa c to , które 
się tworzą same. W razie jednak ruchu, z tych 
władz można z łatwością utworzyć jedną i ogólną 
konklawe. Potwierdza się wiadomość, źe do ruchu 
popędzają głównie niższe warstwy republikanizmu, 
szczególniej ułaskawieni powstańcy czerwcowi, i 
źe warstwy wyższe i mniej namiętne, lękają się 
ruchu więcej może niż konserwatorowie rojalistow- 
scy, w przekonaniu, że nim niebyliby wstanie kie­
rować. W razie podniesienia broni, Cavaignac, La- 
moriciere i Charras gotowi są stanąć na stronie o- 
brońców społeczności i cywilizacyi. Elizeiści straszą 
ciągle opinię publiczną nieodzownością ruchu : przy­
gotowania wojenne, które rząd czyni, pokazywałyby 
że mają racyą, wielft przecież mniema źe większe 
niebezpieczeństwo grozi ze strony L. Napoleona.
Jak nateraz fizognortlie Paryża moźnaby podzielić 
na 2 części: zmieszane, zakłopotane, skarżące się 
należą do czystych konserwatorów i ludzi bez stron­
nictwa; milczące, tajemnicze należą do elizeistów i 
czerwonych. Jak omylić się można na mowach i fi- 
zotrnomiach, pokazuje to zdarzenie zaszłe r. 1849.
Jeden urzędnik prefektury policyi w biórze admi- 
nistracyi municypalnej, należał do konklawy czer­
wonej i Carlier o tern nie wiedział. Car ber dowie­
dział sie o r z e c z y  dopiero, kiedy urzędnik prefektu­
rę opuścił, w  c h ę c i  oddania się malarstwu, do ktorego 
miał wysoką zdolność.

Dzienniki francuzkie trudnią się teraz w ie le  w y  
stawa londyńską. N owiny, które podają, zmieszam  
z rew olucyjnem i nowinami Francyi, tworzą nieznaną 
dotąd m ieszaninę: pokoju i wojny. Jest nadzieja e 
pokój przem oże, ale taić niemożna, że  ruch dem o­
kratyczny szerzy się  coraz bardziej w  Europie. M o-

narzędzie  na w y s ta w ę ,  w  celu ubiegania się o 
n ag rodę ,  ma się z g ło s ić  do Komitetu, p rzez  
który wyznaczona do tego umyślnie komisya, 
da mu po trzebne, tyczące się  zaprow adzonego 
porządku objaśnienie, do k tórego  się stosować 
należy.

•1. Z  bydłem , nie innem, jak w  kra ju  naszym 
spłodzonem  i urodzonem, można się  o nagrody  
ubiegać.

Konie m uszą  być k ra jow e ,  do robót polo- 
w y c h , pociągów i użytku gospodarczego zdatne.

Owce ra sy  lub oryginalnej h iszpańskie j,  lub 
wysoko popraw nej.

Świnie rasy popraw nej być m uszą, i p rz y ­
najmniej dwie maciory niekarmne p rzyp row a­
dzone być pow'inny.

4. Z  tak ich , p rzez  w ybranych  sędziów z a  
najlepsze uznanych b yd lą t ,  zakupi Tow arzystw o  
przepisanym ustawrami sposobem do wylosowania: 
jednego buchaja za cenę od 1 5 0  do 5£00 z ł r .  m. k.
jedne k row ę „ „ 1 0 0  „ 1 5 0
jednego harana  „ „ 1 5 0  „ 5JOO
jednego ogierka „ „ 2óO  „ 3 0 0
jedną św in ię  „  „ 6 0  „ 8 0

W z y w a  się zatem niniejszem w szystk ich  do 
zakupowania  będących w  tym celu w kance la -  
ryi T o w arzy s tw a  biletów, po 2  z ł r .  m. k . ,  a 
których żądana  ilość , każdego czasu, na koszt 
ż ąd a jąceg o ,  za przys łan iem  fr a n c o  pieniędzy, 
odes łaną  mu będzie.

Z r e s z tą ,  w szystk ie  przep isy  statutu w ys taw y , 
tak co do n iej,  jak i sposobu s ą d z e n ia ,  loso­
wania i licytowania, zachowanemi b ę d ą ,  z w y ­
jątkiem jedyn ie  zmienionej ceny barana.

U prasza  się Szanow nych  C złonków , aby tych 
wieśniaków, k tórzy mają takie b y d ło ,  z którem 
o nagrodę ubiegaćby się mogli, zachęcać  chcieli 
do p rzyprow adzen ia  sw ego dobytku na w ystaw ę.

L w ó w  dnia 1 8  kwietnia 1 8 5 1  r.
P re z e s ,  L .  S a p ieh a . 

p. o. S e k re ta r z a ,  S ta n is ła w  P r z y łę c k i .
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W ie d e ń  7  M aja . D w ie  g łó w n ie  kw estye  są  
teraz przedmiotem pow szechnego zajęcia. K w e ­
stya Rady P a ń s tw a ,  jej sk ła d u  i zakresu  dz ia ­
ła n ia  i kw estya  finansowa. Co do pierw szej ro z -  
majte ciągle obiegają  wieści o p rzy sz ły ch  no­
m inac jach . Z  W ę g ie r  mają być do B ady  po­
w o łan i  hr. C z irak y ,  Emil Desevffy i V ay i ci 
mieli się oświadczyć z gotowością  przyjęcia o- 
fiarowanych im posad. Deak m ia ł odpowiedzieć 
odmowuie. Z  austryackie j a rys tokracy i tylko 
książę Lichtenstein i lir. H ar t ig  mieli ośw iad­
czy ć ,  n iezapy tyw ani,  że p rzystąp ien ie  do tej 
nstytucyi niezgadzałoby  się z ich zasadam i, o 

tyle w ięc sp ros tow ać  należy poprzednią  pog ło ­
skę o licznych z tej strony' odpow iedziach od­
mownych na rząd o w e  propozj'cye.

Co do drugiej kwestyi: kor. lit. a u s tr .  donosi 
że dzisiaj popołudniu ro zp o czę ły  się obrady z a ­
proszonych przez p rezesa  Rady Państw 'a  bar. 
Kiibeck finansowych notablów, dla dania opinii 
swoj ^ j i  na zasadzie  skreślonego p rzez  p. K ra u ss  
planu, o środkach  uregulowania  stosunków w a ­
luty i p rzyw rócenia  lepszego stanu finansów. 
W  liczbie zas iada jących  w tym gronie są  pp. 
Emil Desewffy', hr. L a r isch ,  bankierowie Roth­
schild, S in a ,  Benvenuti,  Schaub  i inni. O pro­
jekcie p. M inistra  nic dotąd pewnego n iew ia ­
domo; samo już rozpoczęcie obrad pomyślnie 
w p ły n ę ło  na kurs bankno tów , który podniósł 
się o a ' / 2 procent.

N IE M C Y .
B e r l in  6  maja. Król w ró c i ł  dziś z L u d w ig s-  

lust w ra z  z królem Hannowerskim  i u d a ł  się 
w ra z  z nim do Charlottenburga.

- Izba  radna po tw ierdz iła  zabór p ism a : „4 ry  
miesiące polityki z ag ran iczn e j^  a tern samem 
proces przeciw  n ak ładcy  Drowi Veit rozpoczę­
tym zostanie.

—  Tutejszy' dom handlowy P. kióry w  ści­
s łych  z o s ta w a ł  stosunkach z rosyjskiem posel­
stwem, zban k ru to w ał  na 1 8 0 , 0 0 0  tal.

— P ruscy  urzędnicy policyjni przeznaczeni 
do dozoru podróżnych w Londynie , czyli jak 
dzienniki rządow e  donoszą , dla s trzeżenia  z ł o ­
dziei i oszustów z N i e m i e c  pochodzących ,  w y j e_ 
cliali dziś do Londynu. Naczelnik tej w ę d ro ­
wnej s traży  bezpieczeństw a, zamianowany św ie ­
żo radcą  policyjnym, Stieber, pobierać będzie 
oprócz p łacy  sw ojej i wydatków u rzęd o w y ch  3  
funty dziennie dyety.

— Od kilku dni w y c h o d z i  tu dziennik p. n. 
„ D e r  O p p o n en t“ pod re d a k c ją  R o g g e g o  znane­
go zaszczytn ie  autora p ism a : P a r la m e n ta r n e  
w ielkości. Inny jednak s p o łp ra c ow nik podpisa­
ny je s t  na dzienniku.

—  Jen . Rochow domaga się  zmiany całego 
sk ładu  osób poselstw a pruskiego do Frankfurtu 
i żądaniu temu miano zadość  uczynić.

— ]\row a p r u s k a  g a z e ta  pisze , iż tajny rad­
ca legacyjny G runner, który w  ministeryum 
spraw zagr. m ia ł  referat sp raw  niemieckich, u -  
mieszczony z o s ta ł  przy pruskiem p ose ls tw ie  
w Frankfurcie .

Izby  m aja  być niezawodnie w tym jeszcze  
tygodniu zam kn ię te ,  dla tego z pospiechem stron­
nictwo ministeryalne p o p ie ra  przejście  p r a w a  
d ruk o w eg o ,  po którego ukończeniu p rzejdzie  
je szcze  p raw o o odpowiedzialności urzędników  
niesąd ow ych  i o u m o r z e n i u  d łu g u  m iasta  G dań­
ska.
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—  W  m ie jsc e  z m a r ł e g o  lir. W it t g e n s t e i n ,  n 
b y ć  z a m ia n o w a n y  ministrem k r ó l e w s k i e g o  tiomu, 
d a w n y  pruski minister lir. S to lberg . .

—  W  Ś w id n ic y  na S zlą sk u  r o z e s z ł a  się  . 4
i ja w i e ś ć ,  iż  t e l e g r a f i c z n a  d e p e s z a  p r z y n io s ła  

. 7 . w . i W  i.n tininsit1 Imwiadomość"o rewolucji'^ p s u ^ k i ć j .  W iadom ość ta 
z  przyczyn nieznanych d o t ą d  s t a ła  s ię  przyczy­
na k ł ó t n i  a następnie bitki m iędzy  stojącem w te, 
tw ierd zy  wojskiem. K  m e n d a n t  zn ajdow ał się  
w  teatrze kiedv mu d o n i e s i o n o ,  i ż  na rynku krew  
się  leje. Patrol w o j s k o w y  me m ógł b i j ą c y c h  
sift mznfttlzić; dopiero^< ° 'vdi c*i k aza ł  uderzyć  

i z a g r o z i ł ,  iz  kaze ognia d a w a ć  dow  bębny,W  U V y U I I J  \  I '  .  ( ,  ,  ^

tłumu. M i e s z k a ń c y  spokojni te, scen y  w id zo ­
w ie  n a t y c h m i a s t  s ię  rozesz li ,  żo łn ierze  za ś  bi­
jących  s ię  otoczyli i w z ię c i ,  oddani zostalij ą c y c h  
p o d  s ą d

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k o w  8 maja. Już wczoraj po południu poważny dzwon 

Zygmuntowski zapowiadał dzisiejsze uroczyste dla Krakowa  
święto jednego z pierwszych biskupów jego. Dziś rano zam­
kow y  kościół, gdzie zwłoki Świętego spoczywają napełniony 
b y ł  wiernymi. Po południu tłumy ludu d ąży ły  na Sk a łkę  
całować szklanną taflę, która przykrywa ślady krwi na mu­
rze zabitego biskupa i obmywać oczy w sadzawce, gdzie jak 
legenda niesie i rzeźby kamienne pokazują, wpadł by ł  obcię­
ty palce świętego. Niesta ła  pogoda zatrzymała nie jednego 
od tej niedalekiej pielgrzymki, która trwa c a ły  tydzień. Mi 
mo tego znaczny' b y ł  natłok w ciasnych i brudnych uliczkach 
tćj części Kazimierza, bo też większą połowę wązkic o przej­
ścia zajmowała wspaniała k a łu ża ,  którą przecież z małym  
kosztem zasypaćby można, z w ła s z c z a ,  iż nitzbywa na 
szczęście  na rumowisku , gdy ćwierć miasta sic buduje. 
W prawdzie gdzie niema ścieków, tam musi być pozostawia 
ny rezerwuar dla wody deszczowej, a tę dopiero gorące dni 
letnie w ysuszą ,  roznosząc w yz iew y ,  których nic zobojętnią 
nawet pachnące ogrody klasztorne. Sam odpust niczem się 
nie różni od wszystkich odpustów: w kościele nabożeństwo, 
przed kościołem stragany z piernikami i zabawkami niezrę 
cznie rzezanemi. Nie brakowało i na publicznych śpiewakach,  
którzy jak Homer ciemni, tem się od niego różnią, że nie 
rycerskie rapsody', ale nabożne pieśni i legendy nucą. Jeden 
z nich znany całemu światu, z miłą twarzą i poważną bro 
da, niezliczoną moc pieśni umie, z których nie jedna bodaj 
czy znana, a językiem i formą rytmiczną dawne zdradza 
czasy.

Przed cmentarzem, w pewnej oddali r o z ło ż y ła  się chmara 
żydowskich przekupniów rażących niechlujstwem, ale to nie 
chlujstwem do ideału posuniętem. Wątpimy, aby przekupień 
taki mógł sobio sowitą obiecywać sprzedaż, ale odbierze nie­
zawodnie apetyt ty m, coby mogli chrześciuńskim sąsiadom 
d a ć  co  u t a r g o w a ć .  D z i w n a  r z e c z ,  ż e  pod t y m  w z g l ę d e m  nie 
ma ż a d n y c h  przepisów, k i e d y  J a k  widać , z e s z l i ś m y  do t a k i e g o  
stanu, iżby J a k  u  C h i ń c z y k ó w  p o t r z e b a ,  o b y  p r a w o  w s k a z y  

w a ł o  najprostsze przyzwoitości stosunki.
Okrążywszy napół zgniłe  pomarańcze, kiszone ogórki i 

worki z orzechami, na których grubsza warstwa błota niż 
sama łopioa, ujrzeć można było stojące otworem wspa­
niałe gotyckie podwoje jednej z najpiękniejszych świątyń na­
szych, kościo ła  S. Katarzj'ny. Bolesny to widok takiego z a ­
bytku bogobojności i sztuki naszych ojców, tyle już lat w rui­
nie leżącego. Każdy dzień zaniedbania zostawia tam swoje  
niszczące ślady, wielki ciosowy nadgrobek znany w rycinie 
zamiejscowym, coraz więcćj się psuje, a jeżeli  dawniej nie 
dźwignęl iśmy tego kościoła z upadku, (rudnie) jeszcze  dziś 
o tern myśleć w obec św ieżych  ruin zeszłorocznej  klęski.

— Kilka wiedeńskich dzienników umieściło następujące 
uwagi Dra A. Fleehnera w Wiedniu o wodach Szczaw nic­
kich. Powtarzamy je  tern chętniej, iż tyczą one ojczystego  
zakładu. Znaczna część  rodaków naszych wyjeżdża corocz­
nie do wód zagranicznych bądź dla poratowanie zdrowia, 
bądź też dla r o z r y w k i , lub obojga razem. Zamieszczone tu 
uwagi s łu ż ą  za dowód, iż pierwszemu temu warunkowi ką­
piele szczawnickie odpowiedzieć są  w stanie;  drugie znaleść  
tam bez wątpienia można, zważając na cudne położenie  
m iejsca ,  zdrowe powietrze i starania właściciela  w uprzy­
jemnieniu pobytu bawiącym tamże gościom.

Te zaś są  uwagi Dra Fleehnera, które tu w przekładzie  

podajemy :
W od y  mineralne szczawnickie należycie by ły  ocenione 

w  Wiedniu zesz łego  roku. Tak z przepisów tamtejszych le­
karzy dla chorych wszelkiego stanu, jak również z polecenia 
c. k. niższo-austryackiego Namiestnikowstwa użycie ich za­
prowadzone p i  wszystkich publicznych szpitalach i dla licz­
nych ubogich miejskich przeznaczone, uzdrawiające okazało  
8k«tki. Przekonać się o tern można z raportów zakładów szpi-  
tal"ych, fizyka miasta Wiednia i lekarzy praktykujących, któ­
re w przedmiocie składane b y ły  tak rządowi namiestni- 
czemu, jak równ;c i  „ k towarzystwu lekarzy w Wiedniu. 
Sprawozdani,, za£ pomienionego towarzystwa lekarzy uzna­
ł o  jak najzupełniej  ̂ uzdrawiającą moc tych ojczystych źró­
deł ,  a mianow,cie zupełne ich podobieństwo z zagraniczną i 
kosztowną wodą sclcerską, tak co do części  składowych  
chemiczni® rozebra0y0h , jak i co do skutków przez długie  
lata sprawdzonych.

W i e d e ń  20  kwietni* 1851 A. Dr. FI r.
— Margrabia L»v*i8tte w chwili odjazdu sw ego do Kon­

stantynopola jako poseł Rpitdj) uś a |ał  s ję przed odwiedza­
jącym go panem R y e7-ardem Tuffonj j£ niepotrzebnie w y ł o ­
ż y ł  znaczny n a k ł a d  l . a  °dnowiło ;e j  przyozdobienie domu 
sw o jeg o ,  który lio*00^ 8»meJ rzeczy do najwykwin­
tniejszych m i e s z k a ń  w ary “• W czasie tej rozmowy przy­
niesiono list gośoiowi, rego szukano umyśin;e. Ameryka­
nin skończyw szy czytani®, 0 '? do margrabiego i z zi ­
mną krwią go pyta: „Gńybj Pan r 0°no koszta< czybyś  
dom twój sprzedał?“ -  „Bardzo ^ - ' -  - -  ^
pan za niego ż ą d a ł ? - -  „Hm, 400 .000 franków.* z  p„ y .
borami i sprzętami?- — „Ze w s z y 8  ̂   „ o dobrze...
ja  go biorę, jesteś pan u mnie

zostawiam cie w nim aż do wyjazdu.- — Ponieważ poseł  
w iedzia ł ,  iż p. Tuffon skromne posiadał utrzymanie,  bo po­
bierał tylko 6000 franków pensyi,  uśmiechnął s ię  z niedo­
wierzaniem. Amerykanin dostrzegł ten uśmiech i z tąz samą 
spokojną miną, na jaką tylko zdolny jest  flegmatyczny y a n -  
k e e , podał mu list świeżo odebrany. List ten zawiadamiał  
go o śmierci starszego brata i jego rodziny, brata niezmicr- 

bogatrgo, na spadek po nim najmniej jednak m ógł  on 
kiedy l iczyć ,  bo ten brat miał  I ł  dzieci. Parę lat z nim nie 
korespondując, zawiadomiony teraz został, iż ca łe  milionowe 
dziedzictwo przypada na niego, bo przez tę parę lat umarł 
brat, żona jego i wszystkie  dzieci. Przed kilką laty zaledwie  
otrzymał w zamężcic córkę paryskiego mieszczanina, dziś 
gasi  w ystaw ą i przepychem tych w szystkich, którzy go le ­
dwo dawniej znać raczyli. Obok tego wszystkiego, p. Tuffon, 
który dowiódł, że go nic zadziwić nie zdoła ,  godnie używa  
majatku tak dziwnym nabytego sposobem, bo potrzeba było  

to nby 16 osób um ar ło— a żona jego znaną jest  od bie­

dnych.
  W ielu  berlińskich kupców i fabrykantów otrzymało

ostrzeżenie od swoich przyjaciół z Londynu, aby się z w y ­
jazdem sw ym  wstrzymali do końca m iesiąca, gdyż natłok 
przybyłych podrożył wszybtkic potrzeby życia i utrudnił do­
stanie mieszkania.

Berlińska U r w u h le r -Z e i tu n g , po kilkakroć razy kon­
fiskowana, nie może znaleść dla siebie drukarni. Już lir. 
Dhyro powiedział w Izbie, że rząd pruski, który posądza 
opozycyę o naśladowanie Francuzów , bierze od nich lekcye  
policyjne; w y m y s ł  bowiem francuski zaprowadził g o n ż ą  od 
dawnej cenzurę, cenzurę w rękach każdego drukarza. Tak 
dziennik, którego wina nicuznana prz'z  sądy, nie może zna-  
eśó drukarni, bo każdy jej właśc iciel obawia s ię ,  aby mu 

konsensu rie odjęto, co zostawione zupełnie woli władz ad­
ministracyjnych.

— C ou rr ie r  des A l f  es donosi, że znany ze swoich śmie 
sznych urojeń mniemany ks. Gonzaga Mantuański mc prze­
staje przywłaszczać sobie prawa nadawania orderów i sz la­
chectwa. Są tacy co formalny prowadzą terni tytułami han­
del, bo znajdują łatwowiernych co im ufają.

— Najbogatszy kupiec szwedzki Karol Fryderyk May'er 
lar ł  niedawno w Kopenhadze. Posiadał on 32 własnych

okrętów, 2 warsztaty  okrętowe, 1 tkarnię b aw ełn y ,  1 fa ­
brykę płótna ża g low ego ,  kilka kopalni itd.; b y ł  naczelni 
kiem firmy W einberg ,  Meyer i sp. w Carlshamm, i spólni- 
kicin wielkiego i starożytnego domu hambui gskiego Schreck  

Sp. Majatek pozostały szacowany jest  na 22 miliony z łr
— Arenaut Coxwell,  który dawniej puszczał się balonem, 

na koniu, po zakazie takiej jazdy w Berlinie, odbył j ą  ba­
lonem z żoną swoją i po półgodzinnej napowietrznej podróży,

puścił  się o 2 ' / ,  mili od miasta.

Akcye Kolei żelaz. 128'/, .  — Agio od z łota  31, od sre­
bra 30.

K urs  w roc ław sk i z dnia 7go maja. Banknoty austryac. 
7 8 5/%.'— Polski kurant 9 4 s/ , j .— Listy zastawne Król. Pols, 
nowe 9 4 ,  dawne 94% — Ak.cye kolei Żelazn. Krakowsko-  
górno-szląs .  71%. [833]

I n s e r a t y .
Uwiadomienie ( 5 - 7 )

Po chwilowej przerwie i uchyleniu przeszkody, mam za-  
zczyt donieść Prześwietnej Publiczności: iż jak dotąd tak i nadal 

przyjmuje wszelkie zlecenia do wszystkich ambasad, mini­
sterstw', w ładz krajowych i zagranicznych, ułatwiając tako­
we w jak najkrótszym czasie.  Te»sarezyk.

Ner 1103. Obwieszczenie. L871J

C. k. urząd pocztowy w Krakowie zos ta ł  upoważniony po­
cząw szy  od d. 1 maja 1851 do przyjmowania zaliczeń w g o lo w i-  
zn°e od najmniejszej summy aż do 50 złr . w m. k. włącznie,  
celem przesazy wama ich urzędom pocztowym w Agrarnie, Ber-  

( w Morawii),  Czerniowcach, Uraeu, >t ie lkim-Warady nic 
^Gross-Wardein),  llcrmanstadzie, Insbruku, Ko zycacli, (Ka-  
schau) Klagenfurcie , Lublanie (Łajbach) , Lwowie  , Luicu, 
Oedentiurgu , Peszcie. Pradze, Preszburgu, Salcburgu, Teme 
szwarze, Trycście ,  Opawie, Wiedniu i Ż urze— jako też od 
urzędów pocztowych wyżej wymienionych miast przekazane 
summy aż do 5U złr. tu. k. w łącznie stronom należącym się 
wypłacać.

VVszeUic dalsze rozciyguienia, w sprawie pocztowej tyczy-  
cej się przekazywania pieniężnego tak co do summy ilości 
jako też co do upow ażmonych w ładz, będą, w razie okolicz­
ności od czasu do czasu, podawane do uwiadomienia.

Każda strona w miejscu swem żądająca przekazu od urzędu 
pocztow ego do tegoż umocowanego, powinna należytość, jaka  
w taryfie przepisana za przesyłanie pieniędzy papierowych — 
p0  odciągnięciu jednak taksy z a  pojedy nczy list przypada­
j ą c e j   zaraz p r z y - k ł a d a n i u  przekazu złożyć.

rarunków dopełnić na-

Ale bądź: pąn spokojny, poI

Przy jechali  do K ra k o w a od dnia 6 do dnia 7  mnja: 
itkiewicz Jan z W arszaw y .  Soutzo Dymitr major grecki
J a s s .  C h r z a n o w s k a  A n a s t a z y a  z G a w r z y ł o w a .  C h r i s t i a n  

G u s t a w  z  T a r n o w a .  K a u t z k i  A n t o n i  , D z i s w i c z  T e o f i l  , G r e -  
kiischer T o m a s z  z W i e d n i a .  E b n e r  H e n r y k  z  P r a g i .  — 
R a e l e m a c h e r  J a n  z  H a m b u r g a .  U r b a e t s  W o j c i e c h  z e  L i r o w a .  
A c h t  F e r d y n a n d  z  M ie l c a .  M o r a w i t z  I g n a c y  z  B i l s k a .  N o w a ­
kowski Stanis ław  r. Modcrówki.

Wyjechali: W ykow ski Ksawery z Sufezyna. Bobrowski 
W ła d y s ła w  z żoną do Łuk&wy. Patroński Jan do Żarówki.  
Maurizio Paris do Tarnowa. Fredro Kordula hrabina do Prze­
myśla. Reiss Rozalia, Schubuth Karol do Wiednia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CEN Y  ZBOŻA

na T a r g o w ic y  p u b l ic z n e j  w  K le p a c z u  p r z y  K r a k o w ie  
w  t r z e c h  gatunkach p rak tykow an ego .

Stronie s k ła ­
dającej, będzie wydany bilet w ykazow y złożoną gotówkę  
w tejże samej ilości oznaczający'.

Przy tem następujących jeszcze

i )  Oddawca powinien wiedzieć: nazwisko, stan i mieszka
nie posyłającego. . .

2 j  Ponieważ zwrot w gotówce złożonych pieniędzy li za 
ukazaniem biletu następuje -  przeto posyłający powinien 
odbierającemu, takowy najdalej w  3 miesiące po w 
negoż p o s ła ć ;  gdyż w razie chybienia terminu, przeznaczo­
na na to kassa pocztowa na szczególny l i-ty lko bnet uwa-  
źniający od przełożonej Dyrekcyi pocztowej, summę przeka­
zaną będzie mogła w y d a ć -  w którym to razie prośbo do 
Dyrekcyi podać należy.

3 )  Kto chce uniknąć dodatku do taksy naznaczonego Sąeiu 
19 ministeryalnego postanowienia zdnia 26 marca 1850 r. 
powinien kopertę, w której przekaz posyła ,  zaopatrzyć sto­
sownym znaczkiem pocztowym. W ypłata  summy pieniężnej 
w przekazie wyrażonej, następuje po poprzednim w łasnorę­
cznym podpisie na akuratue odebranie i po woiągnieniu prze­
kazu objętej summy.

Go w szystko na mocy polecenia c. k. głównej Dyrekcyi  
Komunikacyjnej z dnia 12 kwietnia 1851. 1. 3339 lł. z tym 
dodatkiem do powszechnej podaje się wiadomości, iż tutejszy 
urząd pocztowy dla odbierania i wypłacania sum przekazo­
wych bióro swoje codziennie zrana od godz. 9 do 12, po po­
łudniu od 3 do 6 ma trzymać otworem.

c. k Dyrekcyi pocztowej.
Kraków dnia 28 kwietnia 1851 r.

[ S « | J  ,  W  K SIĘ G A R N I 0 )

J 0 2 S J E F A  1 ' H E t l M
przy ulicy *Śgo Jana w salach dolnych dawnego teatru na 

przeciw pałacu ksiyżyt Lubomirskich
s ą  do n a b y c ia  n a s tę p n e  n o w e  d z i e ł a :

K n i e n i l n r z  podręczny R i - i l l i o n M l i i  na rok

złożony' z przeszło 300 stronnio druku . . . .  złp. 1 
f i A o r ż e i t i o w s k i  Dramata iKomedye n o w e S c -

rya II 2 t o m y ......................................................
Ł u i l k i e w i e z  W ykład  Obrzędów i religijnych  

zwyczajów kościoła Rzymsko-katolickiego  
Y A iln e jC O  przekład W a g i  Zoologia z mnóstwem

d r z e w o r y t ó w ..................................................................... „ 24
N i a K o ż e i i s t n o  m a j o w e  do N. Maryi Panny . „ 6

18

14
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Korzec p s z e n ic y ..................
„ żyta  . . . . . . . .
„ j ę c z m ie n ia ...............
„ o w s a .........................
„ grochu ......................
„ j a g i e ł ......................
„ ziemniaków . . . .
„ s o c z o w ic y ...............
„ rzepaku zimowe .
„ „ letniego .

Cetnar s i a n a .........................
„ s ł o m y ......................

Gar. spirytusu z opłatą rząd. 
i okowity „ „
, masła  czystego  . .

Kopa jaj k u r z y c h ..............
Drożdży wanien, zpiwadub.

„ „ „ mar.
Korzec fasoli grubej . . .
Kor. fasoli drob., perł. zwan.
Korzec marchwi pięknćj . 

v jęcz. do siewu . . . 
n ow sa  rychl. do siewu

Sporządzono w biórze Kommissaryatu Targowego  
Delegowani Obywatele: Kommisarz Targowy

W ik to r  O w c z a r k ie w ic z .  W .  Dobrzańsk i .
A le x a n d e r  W o jc ie ch ow sk i .  P s z o r n  J ó z e f
E r n e s t  S tockm ar.  Adjunkt.
A d o l f  B a r tu szek .  ___

kr| z r | k r

II. Gatunek
od

3011-
kr

do
z  i-1 k  ■

III. Gatun.
od J| do

zr |kr||zr|k

7|10%
51511-

6|30

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K u rsa  te legra f iczn e  z d n i a  8go m a ja .  Meto- 

liki 5-proc. 95%. -  Metaliki 4 % -  procent. 8 3 7 , 6. -  Metaliki 
4-proc. 75% . -  4 proc. z 1850 r. 5 6 % . -  2% -proc.  ^ -  -

154■ proc. 19'%.— Metaliki z ciągu. z 1 8 3 9  l% *a aS®'ŁAi,
Augsburg 1 3 1 % . -  Londyn 12 47 kr. -  Paryż  
Akcye Bankowe 1246. Akcye kolei żel. półn.Ferdm. 1 3 1 ' /a 
K u r s  k rakow sk i  z d n ia 7 g o  maja. Banknoty: 8 3 3/4- 01

skie papiery — . — Pruski kurant 106%. -  I"1i,e, ^ a ł ł
ros. 34 gr. 20. Ruble srebrne n o w e  Dukaty
Listy  zastawne Król. Pols, bez kupon. 101 %. — Listy za­
stawne galicyjskie dają 90% . żądają ; l % .  -  Cwane, stare 
107 nowe 107%.

K urs  lw o w sk i  z dnia 5go maja. Dukat holen. 6 z łr .  n ur. 
— Dukat ces. 6 z łr .  10 kr. — Półimperyał z ł .  r° “r£J, 1 
10 złr. 3.9 kr. — Rubel śr. rosyjski 2 złr.  3 kr. a ar
pruski 1 złr. 55 kr. — Polski kurant i pięciozłot. i Zfr. 
30 kr. — Galicyjskie l isty zastawne za 100 złr. 89 * ł r- Jj  

K urs w iedeński z dnia 7go maja. — Metalik! o. 
Nowa pożyczka 83% . — Akcye Banku wiedens.

N. 1102. / i ł #  t i  t l t u  f t  r / f  i i t i f ł 0 7 1 )

Das k. k. Pustamt in Krakau ist ermachtigct worden, vom 
1. Mai 1851 angefangen, baare Einzahlungcnvon den kleiu-  
steu Betiagen bis cinschliesslich 5011. CMz. zur Anweisung  
an die Postamter in Agram, Biiinn, Czernowitz, Gratz, Gross-  
wardein, Hermannstad, Innsbruck, Kaschau, Klagenfurt, Lai­
bach, Lem berg , L in z ,  Ocdenburg , P es t l i , P rag ,  Pressburg,  
Salzburg. Teinesvar. Triest ,  Troppau, Vl ien und Zara nnzu- 
nehinen und eben so die von den Postarntern in den genann- 
ten Orten angewiescne Betragc bis einschlicslich 50 fl. CMz 
an die betreffenden Purteien auszuzahltn.

Jedc weitere Ausdehnung des postamtlichen Geldanwei- 
sungs-Geschaftes sowohl in Bezug auf die Grósse des Be-  
trages, als auf die. hicrzu urmachtigtcn Aeruter wird von 
Fall  zu Fall  kund gegeben werdcn.

Jede Partei, wclehe hierorts cine Anweisung auf ein hier- 
zuormachtigtes Postamt begehrt, hat hinfur die tarifmassige 
Gebuhr fur Papiergcldsendungen , naeh Abzug jecloch dec 
entsprechenden Franko-Taxe ffir emen e.nfachen Brief gleich 
bei dcr Ausfertigung der Anweisung zu cntnchten. Dec Auf- 
gabspartei wird fiber die eingezahlte Baarschaft e.ne Anwci-  
sung auf den glcichen Betrag ausgclolgt.

Hierbei kummt noch F o l g e n d e s  zu eo ac i e n .
1. Der U.bcrbringer muss den N a m en , Charakter 

Wohnort des VcrBenders w is s cn*
2. Da die Riickzahlung dcr baar 

an den Yorzeiger der Anwei^unS

und

eingelegten Betrage nur 
crfolgt, so muss dieselbe

a n  u c i i  b u i b t h g b i  u o i  . . .
von dem Absender nut der B r i e f e s t  an den Lmpfanger lang-  
stens binnen drei Monatcn vom der Austellung an zu-
gesendet w erd en . indem sonst nac i i c i sc i ie i tu n g  dieses 
Termines die betreffende Postkasse den Anweisbetrag nur 
fiber spezielle W cisung der vorgesctzten Postdirecktion, bei 
wclcher in diesem Falle das Ansuchen urn Auszahlung w er­
den muss, vcrabfolgen darf. . ,

3. Das Couvcrt, untcr welchen die Anweisung von dem 
Aufgeber dem Empfanger zugesch'ckt wai,!l muss bei V er-  
meidung der in Gemiissheit des & inistei lalbestim-
mungen vom 26 Marz 1850 festgesetzten Zutaxe der entspre
chenden Franko-Marke verschen sein. Nacli vorlaufigcr ei-
gensandiger Bestiltigung des richtigen Empfanges wird ge 
gen Einziehung dicser A n w e i s u n g  der auf derselben v e r z c i -  

chnete Betrag ausgefolgt . . .
W elches im Grunde Erlasses der k. k. Uenerald.recktion 

fur Kommunikationen vom 12 Apri •* • 39 P. mit dem
BeisaUe zur allgemeinen Kenntniss gc rac i Mird, daaa zur 
Uibernahmc und Auszahlung von i. <' ,sunS®betragen das 
hierortige Postamt das Amtslokale 1 "enigsten9 von 9
bis 12 Uhr Vormittag und vuo 3  bis o t n r  INachmittag fur
die Parteien otfen zu halten hat.

Von d e r  k. k .  P o s t d . r e k t i o n
Krakau am 2o April 1851,

Otwarcie W

Kąpieli Miner
W  S O L C C .

Zarząd Ekonomiczny Źródła mineralnego i Łazienek we
wsi S o l c u  g u b e r n i !  K a d o i n u k i e J  p o w i e c i e  
t t t o p i i i c k i n i ,  pośpiesza uwiadomić inteiesowana Publi­
czność , iż Zakład ten z zbawiennych skutków swoich na 
rozliczne cierpienia chroniczne, szczególniej  zaś na skrofu­
liczne, artrytyczne, reumatyczne i plikowe od lat wiciu zna­
ny, w roku bieżącym już z dniem 20 maja otwartym zosta­
nie. >1 i ej see to niczmordowanem staraniem i ciag-łemi nakła­
dami w ła śc ic ie la ,  robi się coraz uygodniejszem i przyjem- 
aiejszem dia gości,  mieszkań czystych, jorz^duycli, a nawet 
ozdobnych do wyboru w’ różnej obszci n >śr,i i na lóżn e ,  lecz 
umiarkowane ceny. Ogród spucerny i mnogość chodników po­
rządnie utrzymywanych , przy których Uzewka już dostar­
czają j oż^danego cienia i chłodu. Sala resursowa przy tea­
trze rodzicu w godzinach po południowych dla Publiczności 
otwarta, gdzie pisma psryodyczne krajow e i zagraniczne, tu-  
dz'eż fortepian dla wspólnej zabawy zaw sze  znaleść można. 
Orkiestra Radomska przy Źródle i po spacerach gryw ać be-  
dzie gościom, a towarzystwo artystów dr^mitycznych pana 
Okońskiego dwa razy na tydzień dawać będzie reprezentacye 
teatralne. Restauracya i bilard utrzymywać będzie pan Ko­
tarski dotychczasowy dzierżawca Eoksalu przy kolei żelaznej 
w Częstochowie. Na wypadek potrzeby, zapewniony jest  
wszelka pomoc lekarska, za pośrednictwem miejscowego le­
karza, miejscowej apteki i miejscow ego felczer a. Rów nież za­
pewnione ła tw e  zaspokojenie wszelkich codziennych potrzeb 
do życia, pod względem św ieżego pięknego mięsa, chluba i 
bułek, ogrodowizn, nabiału, tudzież wszystkich innych w i ­
ktuałów*. Ponieważ zaś woda zwyczajna dopicia w studniach 
miejscowych w latach upłyrronyeh okazała się niewystar­
czający na liczny zjazd gości,  a do tego sł.jnawego i nie­
przyjemnego jest  smaku, przeto woda zdrojowa czysta i zi­
mna sprowadzona zostanie rurami podziemnemi ze źródeł  
Zborowskich o dwie wersty odległych od S o lca ,  gdzie ciy-  
gle sama dla użytku goszczycych, z urzydzonej w tym celu 
fontanny w ytryskiwać będzie.

Zarzyd tego Zakładu podajac tc sz czegó ły  do publicznej 
wiadomości, widzi zarazem potrzebę uprzedzić osoby intere­
sowane, że dotychczasowa cena kypieli po złp. 2 za duża. 
a po złp. 1 gr. 6 za mały, utrzymana nadal będzie zawsze  
tylko do Igo lipca, odkyd cena ta podwyższony zostanie o 
gruszy 10 na dużej, a o 4 grosze na małej czyli dziecinnej w i ­
nie i dla tego bilety na kypiclc od 1 lipca wydawane będa 
na papierze innego koloru. Tyloletnie albowiem doświadcze­
nie przekonuło, źc w miesiycach lipcu i sierpniu pr*v wiel­
kim napływie gośc i ,  woda w- studni mineralnej bardzo się  
obniża tak dalece ,  że jej w końcu z głębi 330 stóp wydo­
bywać trzeba. Trudność ta pociyga za soba coraz większe  
koszta utrzymywania dniem i noca pracujących na przemian 

koni, w coraz to większej liczbie. Dla pokrycia więc  
zwiększonych kosztów, mała ta podwyżka ceny  

późniejszych kąpieli, zwykle z reszty w* skutkach sw ych s i l­
niejszych nastypić będzie musiała, bo właściciel  przy ty lu 
już bezpłatnych dla wygody i przyjemności osób go sz czą ­
cych, wydatkach, nie byłby w stanic bez żadnego wynagro­
dzenia takowym wydołać. Za to też żadna już inna pod jakim -  
kolwickbydź tytułem opłata na ^korzyść Zakładu, czy to za 
picie wód mineralnych, muzykę, wpis lub tym podobne nie 
będzie przez ca łe  lato od gości pobierana.— Ł atw ość  komu-  
nikacyi przez zupełne otwarcie granicy z prowineyami Ce­
sarstwa rosyjskiego, tudzież z państwem nustryackiem przez 
otwarcie Przykomórków w Opatówce i Sandomierzu nad W i­
s ły  od Galicy i, rokuje nader liczny w tym roku zjazd gości  
do Solca,  a droga szosę od Kielc do Chmielnika otwarta, 
skad cztery mile na Stopnicę do Solca, w połowie prawic 
już wykończona, komunikacya tego miejsca z W arszaw y  i 
ze wszystkiemi lokalnościami w kraju przy drogach bitych 
położonemi, nadzwyczajnie ułatwia.

Zborów dnia 8  kwietnia 1851 r.

ludzi 
tych tak

S

Na krótki tylko czas
Exjierymenta S łoneczne­
go Mikroskopu, gdy słon­
ce świeci , można codzień 
widzieć w Liceum Stej 
Anny zrana od godziny 
I2ej do lej w południe, 
a po południu od godz. 
2ej do wpół do 5ej.
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